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Csny ogłoszeń
sa  wiersai m ilim e­
trow y przed 1 zto ty  
w  te a ś c ie  50 gr,, za  
te k ste m  40 gr. O glo  
e z ‘W ia tab e larycz-  
r a  iO proc.. a św ią -  
ta  ezu e 25 proc. dro­
żej. D r o m e  o g ło ­
sz en ia  p o  10 groszy  
D la p o szu k irą cy c b  
pracy  5 gr, za  w y ­
raz. N ajm n iej 1 zl. 
Za zastrzeżenie misjsca 

dolicza sl$ 25%

S o s n o w i e c ,  ratfedlziefa 7  k w i e t n i a  1 9 3 5  r o k u . Cena numeru 1 CI groszy

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny? WITOLD FABRYCY.

P renum erata  w y ­
n o si m ies ięczn ie

z ł. 2 .—
A dres R edakcji, Art 
m inistracji i  Dru­
karni: S o sn o w ice , 
u l. T eatra ln a  la  
T elefon  R edakejl 
6-92, A dm inistracji 
4-97, Drukarni 4-94.

Kanio a z a l io w e ,
7.K.O. Kaiowlco 304.24?

j  OtiaZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, teł. 13 78; BĘDZIN, Małachowskiego 21, teł. 598; DĄBKOWA, 3-go Maja 14, tei. 277; 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, te!, 97; CZELADŹ, Plae 11 IBtopada 8; GIIOJIZIEC, ulica Kościuszki, teł. 16.

.■ m1
2  t a b l e t k i

3 r a z y  d z i e n n i e
|U W A G /k -U | 

1

logal
s t o s u j e  s ię  p n y  

bólach reu-malycznycli iartre- 
tycznycH ńewralgjach i bólach 
głowy, grypie, przeziębieniach.

W poniedziałek dnia 8 kwietnia br,
PRÓBNE GO lOWANIĘ DOSKONAŁEJ

R fH W Y  M'EINLA
Na ten dzień, uprzejmie zapraszamy, na 

K»ex:p®atini® skosztowanie filiżanki naszej 
świetnej k a w y

Składnica F~my
J uBibbss Meinl i  A.

SasM owIec, W a r s z a w s k a !  t e k 8*85
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Zjazd związku miast polskich [
w Warszawie -

WARSZAWA, 6.4. Dziś w Warsza 
svie rozpocz^iy się Ś-dniowe obrady 
ywiązku miast polskich. Na zjazd ten 
przybyli delegaci niemal wszystkich 
miast Polski, w liczbie przeszło 1000 
osób..O godz. 9 rano odbyło się uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze św. Jana, 
przy udziale wszystkich delegatów o- 
raz przedstawicieli władz, o godz. 10 
yano rozpoczęło się plenarne. posiedze­
nie zjazdu w wielkiej sali rady miej- 
skiej.

Otwarcia zjazdu dokona! prezy dent 
Starzyński. Olbrzymia sala. została 
szczelnie wypełniony przez delegatów 
miast. Na zjazd przybył Prezydent R. 
P. Mościcki, prem jęr Sławek, członko­
wie rządu, marszałek sejmu Świta lejki 
oraz wyżsi urzędnicy państwowi i dua 
laeze samorządowi. Zjazd dokonał wy­
boru prezydium i uchwalił regulamin 
obrad, oraz regulamin w yborcy dla- 
plenum i dla kol wyborczych. N.istei- 
nie zostało ogłoszone sprawozdanie za 
yządu przez prezydenta Starzyńskiego
 prezesa związku miast. Referat o za
budowie miast wygłosił inż. Adam P a­
procki, wiceprezes Towarzystwa urba­
nistów. posiedzenie ogólne trwało do 
godziny 2-ej. poezein nastąpiła prze­
rwa obiadowa.

O godz. 4 popołudniu odbyte się ani 
gie posiedzenie plenarne na ratuszu. 
Referat o organizacji i działalności 
to w. osiedli robotniczych wygłosił dvr. 
Strzelecki. Następnie odbyły się obra­
dy w sekcjach, w gmachu politechniki. 
Podczas tych obrad wygłoszone były 
referaty o metodach pracy gospodarki 
miejskiej,- o zagadnieniu równowagi

budżetowej finansów miejskich, oraz Ju tro  dalszy ciąg obrad zjazdu, pud 
o zagadnieniu opieki społecznej i bezro czas których nastąpią wybory 40 ezte1’
bociu w miastach. ków rady naczelnej związku miast

O godz. 10 wieczorem odbył się na polskich i 40 zastępców pienum. W po
ratuszu wielki raut, wydany przez nied»iatek odbędą się wycieczki dolega
prez. Starayńskiegc, dla 2000 ośób. tów-po Warszawie.

Dnia 1 kwietnia
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L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i ‘skór. „Pomost

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a
C zynna: 10 - 1  i 4  - 7 p p ., w  św ię ta :  li - 1 

W iz y ta  5  z ło ty c h .

i ig & p S
B Ó L E  G A R O W A

P®isSsi® Biuro P od róży  „® R B i S ” 
AJENCJĘ w  SOSNOWCU .

lit. 3-30 H a j a  2 3 , t e i .  1 3 -1 3  (obok sklepu ,„Trójkąt w kole");
która załatwia; sprzedaż wszelkich biletów kolejowych, krajowych-i za 
granicznych. Ceny ściśle urzędowe. Udziela bezpłatnie lnfórmacyj, cna 
ganizuje pociągi wycieczkowe, załatwia paszporty ulgowe do krajów 

Europejskich, Palestyny,- U A. A. i t. p.

OSOWAJfl
PASTYLKI

Ap t e k a  M S A G Ą S E C W I E G O
. -w W A A e S ^ W IC .U l-fB tT A ló . 
5 p r ł e d a j ą  a p te k i l a M a d y a p te c a n c .

Wyganianie szatana do taktu wesołych mslodyj
Czarny „Mesjasz” z Marłem i jego sekta

W czasie ostatnich rozruchów czas. we królewstwo czarnych" _ mieszczące S I
-L «T TTotilnirnD / iwii J o r k . noli- sih* noezatkowo w Harlemie. now pooj^t i ; ł__ .

F a ł s z e r z  b a n k n o t ó w  5 0 - z ł o to -  
w yefo  z  H i e c h a w a

Aresztowano w Siemianowicach Boie- 
«lawa Dudę z Miechowa. Przyszedł on do 
sklepu Pieey w Siemianowicach i kupił 
dwie paczki tytoniu, za które zapłaci! 
60-złotowym banknotem. Banknot okazał 
się fałszywym. Duda zbieg'!, lecz został na
drodze ujęty.

Przyznał On się, że banknot ten osobb 
iście sfabrykował. Duda ma ukończonych 
J» klas gimnazjalnych i zdradzał zdolności 
malarskie, które wykorzystał do podrą, 
lijm ia banknotów. Znaki wodne na bank- 
notaeh sporządzał zapomocą wosku. Skon 
fiskowauo u niego ealy zapas chcmikalji. 
których używał do fabrykacji fa lsyfika­
tów. Dudę przekazano władzom sądowym 
w Katowicach.

nycli w Harlemie (Nowy Jork), poli 
eja szukając przyczyn ekscesów zw ró­
ciła uwagę na pewnego osobnika, zwa 
nego popularnie P a te r Divine.

P a te r Divine kapłan jednej z licz 
nych sekt w Stanach Zjednoczonych, 
posiadał dom w miasteczku Sayville 
o szumnej nazwie „My Kingdom" co 
oznacza „Moje królestwo11-

Żywot- czarnego kaznod&ieji był 
jednak burzliwy. Pater Divine kara­
ny był za zaburzenie spokoju publicz­
nego więzieniem. Sam fakt przybywa 
n ia w więzieniu posłużył sprytnemu 
negrowi do otoczenia swoich skiiom 
nimbem męczęństwa. Otacza się aureo 
la  reklamy i po opuszczeniu więzienia 
jako nowy „Mesjasz11 zakłada „ducha

się początkowo w Harlemie.
Ofiarność rozfanatyzowanyeh mu 

rzynów Stwarza stałe źródło dochodów 
na utrzymanie sekty i je j ośrodków 
prowinej onalnych.

. . Od czasu do czasu na ulicy Lennox 
Avenue czarno uśmiechnięci ucznio­
wie P a tra  Divine wręczają przecho­
dniom różno kolorowe kartki, w któ­
rych są zaproszenia na najdziwacz­
niejsze obrzędy tej najdziwaczniejszej 
pod słońcem sekty. Są to „kurze ucz 
ty “, „wyganianie szatana11, wędrówka 
do bram ra ju11 i t. d.

Obrządki odbywają się zwyczajnie
codzinie 6-ej popołudniu, ale juz o 
i • • k • .i.,* •nn.nftllłłO*godzinie 5-ej duża świetlica napełnio-

o ąu

61-letni starzec z CłeladzI
zgwałc i dwie 8-letnie dziewczynki

W  ( M M  aresztowano ohydno*- M olettle d|ow«ynki, które naohsp
A ndrzeja 
się han-

zwyrodnialcsi. il-ietniego- 
Witwiekiego, trudniącego 
dlem.

W itwiebi podstępnie zwabił dwie o

nie zgwałcił.
O ohydnym fakcie zawiadomiono 

policją, która osadziła, zwyrodniałego 
starca w więzienni.

murzy-
- nów" obojga pici." Za ukazaniem się

Mesjasza11 Divine unosi się ‘w gorę 
las dłoni, a z murzyńskich gardeł pną 
się pod sufit Ijany spontanicznych 
okrzyków. Podczas tego P ate r Divine

- podnosi do góry obie ręce jak  Możesz 
i błogosławi rzesze, życząc wszystkim 
swoim poddanym pokoju w ich do­
mach i. .apetytu w żołądkach. Po chó­
ralnych śpiewach i modłach religij­
nych. odmawianych nie jednokrotnie 
do taktu  wesołych melodyj, odbywa 
sic wspólna uczta, podczas której 
czarni chłopcy i jeszcze bardziej czar­
ne dziewczęta nakładają każdemu go­
ściowi do talerzy białego ryżu, ofera* 
szonego równie białeim Kawałkami
gotowanej kury. .

Tylko na ulicy 35 wzmaga się i po 
teżnieje ruch automobilowy- Wysocy, 
barczyści policjanci krążą apatycznie 
po chodnikach. Równie apatyczna 
spoglądają na rzesze czarnych, spić 
szące na kazanie ojca Divine. Amery­
ka jest bowiem bardzo liberalna, w 
Ameryce wolno każdemu czynie wszy­
stko, co drugiemu nie przynosi szko-j 
dy. A czynności P a te r Divine i jego: 
wiernych nie są narazi e szkodliw©-,- 
Zatem — barczyści policjanci zosta­
w iają’ich w spokoju.
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Dąmowa. ul. Sobieskiego 12.
C odćiennie

K O N C E R T
rosyjskiej m uzyki i chóiu

Gandhi -- głodomór z Bydgoszczy
Dziwak nie uznający pieniędzy i... kobiet

EKSPLOZJA W DEOQEKJL
CHORZÓW, 64 W pią ek o godz. 4 po-

poł. w drogerji Idzkowsk ego w Obiorzo- 
wio przy ul. Jagiellońskiej nastąpiła eks 
plozja butli z siarczkiem chloru,

W jednej chwili cala drogerja stanęła 
w kłębach dymu. Przez pomyłkę wezwano 
najpierw straż pożarną w Katowicach, 
która wyjechała na ul. Jagiellońską w Ka 
to wicach, gdzie cksp’ozji nic było. Dopie 
ro następnie zaalarmowano straż pożar- 
uą w Chorzowie, która wyjechała z moto­
pompą i strażakami w maskach, którzy 
zalali płyn wapnem chlorowem.

CZĘSTOCHOWA BEZ PREZYDENTA.
CZĘSTOCHOWA, 6.4. S  osunek posezo- 

ftślnjych ugiiipowó w radzie m. Ozęsiocho 
wy utrudnił wybór prezydenta i wicopre 
iiydehta, jedynie przy wyborze ławników 
1 delegacji na zjazd związku miast , pol­
skich doszło do porozumień'a. Ponięważ 
yada miejska nie wybrała prezydenta, sta 
nowisko to zostanie obsadzone z nomina 
c.ii-

WYCIECZKA W CELU ZACIEŚNIĘ- 
NIA STOSUNKÓW HANDLOWYCH Z 

ANGrLJĄ.
.WARSZAWA, 6.4. W Stowarzyszeniu 

przeds aw.oieli hańdi. wyeh odbyła się 
konferencja w sprawie zorganizowania 
zbiorowej wycieczki do Ang’ji celem za- 
c eśnienia stosunków handlowych z tym 
krajem.

Zarząd stowarzyszenia podejmujo usilo 
wartia, aby zapewnie uczestnikom wycie­
czki wszelkie ulgi oraz ułatwienia na to 
renie augiciśAm przy nawiązywaniu sto 
sunków handlowych.

NIELUDZKI OJCIEC ZAPOMNIAŁ O , 
SWYCH DZIECIACH, ,

CZĘSTOCHOWA 6.4. Prźed sądem w 
Częstochowie rozpatrywana była sprawa 
reemigranta z Francji, R. Krauzego, któ. 
ry wyjechawszy zagranicę zaniedbał zu­
pełnie swoją żonę i dzieci, a po powrocie 
do kraju również uchylał się od udzio'e- 
nia im jakiejkolwiek pomocy. Sąd skazał 
wieszeniem wykonania kary pod warun­
kiem, że 8ię zajmie swemi dziećmi, któro 
nieludzkiego ojca na rok więzienia z sa- 
w międzyczasie osierociła matka,

POŁKNĄŁ ZŁOTÓWKĘ,
CZĘSTOCHOWA, 6.4. Marjanna Su. 

lińska, mieszkanka wsi Herby po w. radom 
skiego, przyjechała do Częstochowy na ry 
n et i tu zawarła przypadkową 'znajomość 
z niejakim Wincentym Karweckim, które 
mu wręczyła w zaufaniu monotę jedno- 
złodwą, pesząc o sprawdzenie, czy pie­
niądz ńie jest fałszywy. Tymczasem Kar 
weeki ku zdumieniu i oburzeniu wieśnia­
czki monetę połknąL Wieśniaczka zaskar 
ty ła  oryginalnego przywłaszczyoiela do 
sądu,

„SZOSA NARODOWA” PRZETNIE CA 
ŁĄ CZECHOSŁOWACJĘ.

PRAGA. 6.4. Do Pragi została zwołana 
konferencja celem wprowadzenia planu 
budowy wielkiej „szosy narodowej", któ­
rej trasa prowadzić będzie od granicy za 
chodniej do wschodniej i która stanowić 
ma gówną oś komunikacyjną republiki 
czechosłowackiej.

Przy budowie tej szosy mają być szcze 
golnie uwzględnione postulaty czysto woj 
skowe i stategiczne.

Sława Gandhiego spędzała widbez- 
łiie sen z oczu szewca Trojano wicza z 
Bydgoszczy, to też postanowił pójść 
w śtady wielkiego hindusa. Stworzył 
óri sobie własną, wielce rewolucyjną 
tcorję życiową i stara się ją każdemu 
narzucić, a nadto, w imię swoich za­
sad, przeprowadza konsekwentnie 

głodówki.
Trojancwicz wytrwałością w mo­

rzeniu się głodem przezwyciężył p o­
dobno nawet samego Mahatmę, cho­
ciaż nikt go nie kontroluje i dlatego 
niema pewności, że nie odżywia się 
potajemnie.

Bydgoski Gandhi, człek bywały na­
w et w zamorskich krajach, gdyż miesz 
kał pewien czas w  Ameryce, doszedł 
do przekonania, iż źródłem wszelkiego 
zła na świeci© jest pieniądz, a że ze 
ziem trzeba walczyć, przeto wydał 
wojnę pieniądzowi i prawie 
od dwu .Jat nie przyjmuje, m l nikogo 

nic gotówki.
Jeśli ktoś oddaje mu'obuwie do repe­
racji,, musi także dostarczyć potrzeb­
nych materiałów, przycżem i należ­
ność za wykonaną pracę uiszczać na­
leży wyłącznie w naturze, przeważnie 
s j  łyknłami spożywczemu

Oczywiście nikomu nie uśmiechają 
się tak liczne komplikacje połączone 
7. podzelowaniem pary butów i dlatego 
Trojanowicz niezawsze jest w  posia­
daniu odpowiedniej ilości wiktuałów i 
chcąc — n łechcąc musi pościć. Szewc- 
filozof głosi jednak, że głodówka jego 
jest dobrowolna i .że moce nadprzyro­
dzone dodają mu siły, gdyż przed 
okresem pbwsłrzymywabia się od je ­
dzenia ma objawienie, po którem po­
karm jest dla niego zbyteczny. Oka­
zuje się jednak, że „duchy'4 niezbyt 
intensywnie opiekują się szewcem, bo 
po każdej głodówce 
podohnv on ’ raczej do szkieletu, 

niż'do" człowieka z tógo świata.
Nie ria tern jednak kończą się dzi­

wactwa Trojano wieża.. Uważa ón, że 
przeszkodą w osiągnięciu doskonałości 
jest również kobieta, która nie potrafi 
się nigdy obejść bez pieniędzy. Być 
może, że" jest w tern trochę racji, nie 
stanowi to jednak wystarczającego po­
wodu do wypędzenia z domu żony, jak 
uczynił szewcrasceta. co zresztą nip 
obeszło sie bez głośnej awantury. Mi­
mo wszystko oparta kobieta nie chcia­
ła podporządkować się nowatorskim 
pomysłom

męża - głodomora.
Trojanowicz jest podobnie jak Gan 

ćhi jaroszem, twierdząc, że nie dłice

przyczyniać się do mordowania bez­
bronnych zwierząt; dlatego też me 
przyjmuje jako honorarjum za wyko­
naną pracę np. kiełbasy-.

Dziwactwa szewca sprawiają wiele 
kłopotu i swoim i właścicielowi domu, 
gdyż osobliwy ten lokator nie płaci 
już oddawna za mieszkanie, chcąc ka- 
mienieznika par force nakłonić do 
przyjęcia swych teoryj. Starania te 
jak dotychczas, nie odniosły żadnego 
skutku, a raczej tylko ten skutek, że 
gospodarz woli już nie upominać się  
o pieniądze, aby nie narazić się na 
słuchanie

długich kazań szewca.

Ha* warzywne, kwiatowe,
»U U fi flance, rozsady.

DRZEWKA OWOCOWE i krzewy. 
RÓŻE krzaczaste i wysokopięfce. 
KWIATY CIĘTE, doniczkowe, de­

koracje z roślin 
ZAKŁAD OGRODNICZY

J. n q w m
Sosnowiec, ul. Prcz. Mościckiego 22 

telef, 14-18.
W łasne sklepy w Sosnowcu: Pawilon 
ogrodniczy —- vis ń vis dworca, 
telef. 6-83 Hale Rozwoju ul. Modrzę 
jowska 30 (w sklepie tym oprócz 
działu ogrodniczego sprzedaż artyk. 

kolonjalno - spożywczych.
"M™ a ESEÊ SIHEECT:

J sw śc i wiesenne nadeszły
N swootworzony Ciirześcijsńiki |  

S K Ł A D  S U K N A

EIV1II1 I l l l l i l l E f i l
Sosnowiec, Warszawska 2 

t e l .  7 - m
GMACH KINA PAŁACE

p o l e c a  w ytw orne m a t e r j a ł y  
z chrześcijański h Fabryk Bie - 
skich na garnitury, palta, kostju- 
my, p łaszcze dam skie i spodnie.

Nieszkodliwe manjactwo Trojano- 
wicza nikomu nie przeszkadza, chyba 
tylko licznym businessmanom, którzy 
usiłowali zarobić na naśladowcy Ghan 
diego, proponując mu publiczną g ło ­
dówkę za sowitą zapłatą. Szewc rac 
dał skusić się nawet na wysoką sumę 
pieniędzy i z oburzeniem odrzucił te 
propozycje.

Trojanowicz zapewnia, że głodo­
wał już po 15, 20, a nawet po 30 dni. 
Obecnie czeka on na objawienie, aby 
w swem mieszkaniu przy ul. Poznań­
skiej 19 rozpocząć nową głodówkę, 
która ma być rekordową, t zn. żo 
trwać będzie dłużej niż miesiąc;

.„STAŁA SIE  SE N SA C JA ! JE D N A K  O „GWIAZDCE" NA BOŻE 
NARODZENIE JUŻ TERAZ KTOŚ MYŚLI., KTO TA K I? ŁOTERJA  
PAŃSTW OW A! LOT ER J A  KTÓRA JUŻ TERAZ PRZYGOTOWUJE 
B E Z P Ł A T N E .PO D A R U N K I NA GW IAZDKĘ DLA SWOICH GRA­
CZY. O SZCZEGÓŁACH MOŻE SIĘ  KAŻDY DOWIEDZIEĆ ZE SPR A ­
W OZDANIA Z K O N FE R E N C JI PRASO W EJ GENERALNEJ: • DY- 
RGKCJI LO TER JI PAŃSTW O W EJ. ZN AJD ZIEC IE TAM CIEK AW E  
SZCZEGÓŁY O GWIAZDKOWEM C IĄ G N IEN IU  CV-EJ K LASY

33-EJ LOTERJI,

Towarzystwo asekuracyjne żąda
kastracji sw ego klienta

Niezwykła sprawa przed sądami Iwowskieml
Ciekawa sprawa rozgrywała się 

przed sądem okręgowym a następnio 
przed sądem apelacyjnym w Lwowie, 
wytoczona przez p. N. N. ziemianina, 
właściciela folwarku w powiecie koło- 
myjskim.

Pan N. N, ubezpieczył się od w y ­
padku przed kilku laty w jednem z 
asekuracyjnych towarzystw, mają­
cych swój oddział we Lwowie, na su­
mę 10.000 dolarów. Pewnego dnia w 
if , 1930, W  Czasie zajęć wpadł do dołu 
koło stodoły tak nieszczęśliwie, że do­
znał poważnego uszkodzenia między- 
kroc-za, które uczyniło go stuprocento • 
wym kaleką.

Gdy kuracja nie skutkowała, pau 
N. N. zwrócił się do tow. asekuracyj­
nego o wypłatę odszkodowania. T ym ­
czasem poddał się badaniom prof, dr. 
Ostrowskiego, który stwierdził n ie­
zwykle ciężki stan pana N. N. z uwa­
gą, że uszkodzone miejsce dotknięte 
zostało gruźlicą d należałoby przepro­
wadzić operację.

Gdy towarzystwo asekuracyjne od 
mówiło wypłaty odszkodowania, pan 
N. N. zwrócił się do sądu ze skargą 
o wypłatę odszkodowania w kwocie 
10.000 dolarów oraz — zgodnie z li­
niową asekuracyjną — o wypłatę po 
4 dolary za 200 dni leczenia.

Spór toczył się dość długo. W  cza-

sm przewodu przesłuchany w charak­
terze biegłego pewien profesor uni­
wersytetu stwierdził wprawdzie ciężki 
stan okaleczenia pana N. N., jednakże 
uznał, że przeprowadzenie kastracji 
może przywrócić mu możność wyko­
nywania zawodu-

Sąd okręgowy uwzględniając cało­
kształt sprawy przyznał panu N. N. 
idszkodowanie za leczenie w kwocie 

800 dolarów, a nadto odszkodowania 
w kwocie G.000 dolarów, które towa­
rzystwo asekuracyjne winno mu w y­
płacić.

Niezadowolone z tego wyroku, to ­
warzystwo asekuracyjne zgłosiło ape­
lację, zwracając uwagę, że tylko w  
tym wypadku zobowiązane jest zreali­
zować pretensje, jeśli klient zastosuje 
się do wszystkich jego poleceń. W da­
nym wypadku klient powinien się pod 
dać... kastracji.

W sądzie apelacyjnym zapadł w y ­
rok, na mocy którego wyrok pierwszej 
instancji został zniesiony, m. in. spo- 
wodu niezastosowania się klienta do 
wymienionego żądania towarzystwa 
asekuracyjnego.

Innemi słowy towarzystwo aseku­
racyjne żąda kastracji swego klienta. 
Sprawa wy wołu ła w  kołach prawni­
czych łwrow,skich wielkie zaintereso­
wanie.

Zamarzł żebrak,
mający przy sobie 8 .0 0 0  złotych

Jednym z bardzo charakterystycz­
nych typów Lublina był pewien że­
brak, który nosił płaszcz zszywany z 
małych kawałków najróżniejszych ma 
terjałów- Ponieważ łaty były naszy­
wane jedna na drugą, płaszcz ten po 
pewnym czasie osiągnął nieprawdopo­
dobną grubość. Rzecz ciekawa, że że­
brak ten, nazwiskiem Ogórek nie upra 
wiał żebraniny w śródmieściu, lecz 
kręcił się ustawicznie po okolicach

miasta.
W tych dniach znaleziono Ogórka 

martwego w jednej z bram. Jak usta 
lono, żebrak zmarł z zimna. Ponieważ 
na temat jego płaszcza i nzekomo za­
szytych w nim skarbów krążyły naj­
różniejsze pogłoski, po śmierci .Ogór­
ka zbadano zawartość płaszcza. Oka­
zało się, że pogłoski nie były bezpod­
stawne, W płaszczu znaleziono bowiem 
między warstwami łat 8000 zł,

Chciał zabić ojca -  soowodu kapuśniaku
WARSZAWA, 6.4. W  sądzie apelacyj­

nym rozpatrywano 5 bm. sprawą Zdz. Bo 
bera ,oskarżonego o usilowane zabójstwo 
ojca.
Przyczyną tego zajścia by! kapuśniaki Bo 
ber, otrzymawszy na oliad  kapuśniak i wi 
dząc, że narzeczony jego siostry dostał 
kiełbasą chwycił siekierą i zaczął rąbać

meble. Ojciec, chciał syna ubezwładnie, 
ten jednak zamierzył sią nań. Przerażony 
ojciec wyskoczył przez balkon z pierwszo 
go piątra .Syn rzucił za nim siekierą, "któ 
ra na szczęście nie trafiła starca.

Po długich naradach i wziącdi pod u_ 
wagą okoliczności łagodzących, Boborsi u- 
niewinniono.
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CENY K O N K U R E N C Y JN E !

jakiej pasiy do ząb ów używać
COLGATE je s t pastą  do zębów

zaaprobow aną i polecaną przez ZW IĄZEK LEKARZY  
D E N TYSTÓ W  W PAŃSTW IE POLSKI EM

Dlaczego lekarze dentyści są  zgodni co do lego. 
i® pasto Colgate stanowi wyjątkowy środek do pie­
lęgnow ania zębów f
15 Gdyż pasia  Golgot© czyści zęby dokładnie i grun­
towni®. wnikając w najdrobniejsze nawet, szczeliny 
i szpary.)

Gdyż od pasiy C olgate zęby błyszcza jak perły, 
zawiera ona mianowicie ten sam składnik, jaki sto­
sują dentyści by oczyścić zęby.

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

PASTA DO ZĘBÓW COLGATE

. _rszawa w sz.
Brydż zamiast tanga — Kartomanja — Kluby i klublkś

% W Y STA W Y  OBRAZOW  W SOSNOW<
f r fT

Szal tańca, który opanował W a r­
szawę przed kilkunastu laty, minąi 
już dość dawno, w yparty przez nową 
pasję — kartomanję. K arty  zawlad- 
nt,'ły życiem tow arzyskim i stolicy, 
która, g ra  zapamiętale przedewszy- 
etkiem w brydża, mniej w pokiera, a 
ponadto w różne „fcelot-ki , „remiw rożne
i t. d- Tak jak dawniej żadna „her­
batka" nie inogła obyć się bez tańców, 
tak dzisiaj trudno wyobrazić^ sobie 
przyjęcie popołudniowe, czy wieezo: 
,.0vvo bez zielonego stolika. Cbaiaxtc- 
rystycżne jest,'że  miódżież, dla której 
nie istniała dawniej Zabawa bez la n ­
ca woli dziś zamiast tanga — talję 
kart i dobrych partnerów. Panie cenią 
dziś więcej u mężczyzny umiejętność 
licytacji i rozgrywki, niż największą 
perfekcję w karioee.

W każdym niemal domu warszaw­
skim, w kilkunastu mieszkakaniacu 
jednocześnie rozgrywają się szlem y^ 
szleńodki. spotykają się kolory z czwór 
-kami. W każdym gronie znajomych 
tworzą się kółka z kilku osób, które 
gryw ają zwykle w tym samym skła­
dzie; każdy‘dobry (przynajmniej w 
Kwojem pojęciu) gracz lubi mieć sta­
łych partnerów, aby przypadkiem nię 
wpaść na „partacza" który gra jak 
,noga". Gra w mieszkaniu prywat-, 
nem ma jednak według fachowców sze­
reg niedogodności. Z jednej strony 
sprawia często gospodarzom wiele kio 
potu. P a rtja  przeciąga się przez kilka 
naście godzin, bo przegrani chcą się 
odegraj a wygranym nie wypada 
wstać, pani domu martwi się, że g0- 
^cie są głodni, nie licząc bowiem na 
tak długą wizytę przygotowała za ma­
ło tartynek. Z drugiej strony goście 
są często niezadowoleni, że posadzom© 
ich w' jednej partji z „fuszerami" a 
nie wypadało się wymówić, że ktoś 
przeciąga grę, a inny wygrał i wstał 
•d stolika i t. d-

Z tych względów rozpowszechniła 
się ostatnio bardzo gra w klubach, któ 
j o  rodzą się, jak-grzyby po deszczu, 
Poza kiłku staremi klubami, posiada- 
jącemi charakter ściśle zamkniętych 
insfytucyj. powstało ostatnio w W ar­
szawie wiele nowych klubów, do któ­
rych uzyskanie wstępu nie przedsta- 
A,7ia większych trudności. W klubach 
łych bywa naogół towarzystwo dość 
mieszane. N a le ż y  jednak stwierdzić, 
że ostatnio uczęszcza do klubów dużo 
osób ze sfer towarzyskich. .

Każdy niemal klub posiada swoją 
publiczność, która nadaje ton. A więc 
w jednym z klubów spotykają się na­
ogół aktorzy, dziennikarze, filmowcy, 
autorzy rewjowi, „światek piszący". 
Gnają tu w7 brydża, przedewszystkiem 
w „remi", g ra naogół nie jest wysoka 
jedynie „poker" bywa dość „gruby '. 
W innym klubie, prowadzonym przez 
b. aktora, spotykają się na brydżu 
przemysłowcy, przedstawriciele w ar­
szawskiego higli-lifeu, stale bywa tu 
kilku znanych pisarzy.

W klubach istniejących przy różne 
go rodzaju związkach i stowarzysze­
niach zawodowych przeważa oczywi­

ście publiczność, rekrutująca się z po­
śród osób danego zawodu- Co pewien 
czas jakiś pomniejszy klub kończy się 
niesławnie aferą... Przeważnie spoty­
ka się w klubach jedne i te same oso­
by. Życie klubowe wciąga, karty  sta­
ją się nałogiem, który trudno jest opa 
nować. Nałóg ten, nie ujęty w porę w 
należyte karby, staje się często n ie­
bezpieczny7. Wśród bywalców klubo­
wych znajdują się gracze zawodowi, 
t. j. ludzie, których jedynem zajęciem 
jest g ra  w7 karty. Cale życie dzielą 
między kawiarnię i klub. Żadnych in­
nych zainteresowań, żadnych innych 
zmartwień nie ma taki typ zawodow­
ca, z ust jego wymyka się tylko. 
„Mam teraz straszną paszę", „od ty ­
godnia ani razu nie wygrałem". Dla 
nich gra jest rzemiosłem, grają zimno, 
z jnatematyeznem wyliczeniem swYch 
szans i możliwości partnera.

A najbardziej zapaleni gracze, to 
panie. W  klubach liczba kobiet dorów 
na liczbie mężczyzp. Grają młode i 
starsze, wśród nich spotykają się rów 
uleż osoby grające zawodowo; kluby 
mają dużo członkiń, które nie opuści

ły od la t ani jednej nocy. Kobiety gra 
ją  naogół wysoko, upraw iają hazard. 
Lubią grać z mężczyznami, którzy je 
di'iak przekładają komplety wyłącznie 
męskie. Ale jest też wiele pań, widzia 
iiych chętnie i przy stolikach panów, 
tu te, które nie „jęczą", gdy przegry­
wają, nie wyjmują amuletów, żeby 
.karta się odwróciła i... płacą gotów­

kę.
Gdy mowa o graczach, niepodobna 

nic wspomnieć o „kibicach". Dzielą się 
na pechowych i szczęśliwych. Przesąd 
ni gracze wyszukują sobie „szczęśli­
wego" kibica, a przeganiają pechowe­
go. Najgorsi są kibice, którzy zawszę 
wiedzą lepiej jak należało zagrać. Ki­
bicowi wplńo tylko patrzeć w karty 1 
milczeć; za piśnięcie słówka dosta­
je dymisję. Są kibice, którzy mogą ea 
ła noc przesiedzieć i radować się w cl 
ćhośći ducha wygi', lub smucić prżęgr. 
gracza, któremu ,,kibicują". Osobliwa 
przyjemność! Ą jednak kibice lepiej 
znacznie wychodzą na grze. niż więk 
szość grających. Bo pewną wygraną 
ma trlko  — klub...

- fite.
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Działalność ubezpieczeń społecznych
w świetle najnowszych cytr

W edług ostatnich obliczeń zakładu u* 
hezpieezeń społecznych, we wszystkich u 
hezpieczalniach społecznych na terenie 
państwa, % wyjątkiem 8 . Śląska, było w 
grudniu uh. r. 1.579.848 ubezpieczonych 
przez 378.692 zakłady pracy. W liczbie tej 
znajdowało się 1.288.778 robotników i 281. 
668 pracowników umysłowych. Ilość ubez­
pieczonych w 15 największych ubezpie* 
czalniach społecznych wynosiła w grud­
niu 1S34 r.. w Warszawie 282.385, w Łodzi 
146.792, w Krakowie 79.839, we Lwowie 
77.615, w Sosnowcu 64.723, w Poznaniu 64. 
220, w W ilnie 41.796, w Bydgoszczy 39.225, 
Lublinie 25.311, w Radomiu 24.956, w Bia 
łymstoku 2.819, w Stanisławowie 21.288, w 
w Częstochowie 26.155, w B iałej 28.122, w 
Gdyni 21.640.

W okresie od 1 stycznia do 39 listopada 
1934 r. ogólna suma składek wymierzonych 
na obszarze całego państwa, wynosiła: 
251.299.583 zł. Z tego na ubezpieczenia na 
wypadek choroby 94.014.530 zł., na ubezpie 
ezenia emerytalne robotników 61.216.323, 
na ubezpieczenia pracowników um ysło. 
wych (emerytalne 1 na wypadek braku

SillS. ■Ul' ’

U2YWAJĄ, MILJÓN

AJ S K UTECZNIEJSZV ŚRODEK DOMOWY
WNOSI D O K Ą ^ O D O M U J ^ O C id ^

pracy) 89.831.633 zł. i na ubezpieczenie od 
wypadków przy pracy — 26.243.637 zl.

W tym samym okresie wpływy (obej­
mujące 19 miesięcy wymiaru) wyniosły 
ogółem 179.967.461 zł., w tein na ubezpiecze­
nia na wypadek choroby 67.172.098 *1., eme 
ry tolne ubezpieczenie robotników 43.681. 
117 zł., ubezpieczenia pracowników umysło 
wych (emerytalne i brak pracy) — 59.481, 
611 zł. i ubezpieczenia o d  w y p a d k ó w  18.6. 2. 
637 zł.

W ciągu 1934 r. wypłacono (me licząc 
świadczeń wypłaconych przez ubezpieczał 
nię krajową w Poznaniu, kasę emery a  ̂
ną robotników7 kolejowych i ubezpieczeń 
na Górnym Śląsku) z tytułu świadczeńie~ 
merytalnych robotników — zł. 18.-‘55.:}.-S8, 
renty inw alidzkie, starcze, wdowie 1 siero 
c-e otrzymało w grudniu 1934 r. 53.448 o- 
sńb. Z tytułu świadczeń emerytalnych 
pracowników umysłowych wypłacono 27. 
631.529 zł. w grudniu 1934 r. renty inwalidz 
kie, starcze, wdowie i sieroce otrzymało 
17.658 ósób. Z tytułu świadczeń na wypa­
dek braku pracy pracowników umysło­
wych wypłacono 12.267.899 >•!. Ilość w y p ła  
conyeh zasiłków miesięcznych wyniosła w, 
1S?4  r — 147.815 zł., przeciętna miesięczna 
wysokość zasiłku zł. 83. Ilość pracowni­
ków umysłowych, którzy korzystali ze 
świadczeń na wypadek braku pracy, oko. 
to 19.056 osób miesięcznie.

Z tytułu świadczeń od wypadków w za­
trudnieniu wypłacono 35.571.982 zł., ilość 
osób otrzymujących obecnie renty z te„o 
lytułu wynosi ponad 169.989, Wreszcie z 
i v tulu świadczeń na wypadek choroby 
(od 1.1.34 r. do 1.10-34 r.) wypłacono -  TL 
74158 zł. w snroie tej mieszczą się wydal 
A na zasiłki pieniężne -  19.477.S12 zł-,
ioszt opieki lekarskiej — 27.245.577, kosa 
'y leczenia w szpitalach i zakładach lecz­
niczych — 17.905.792 zł., oraz przewozu efco 
ryeli i lekarzy — 2.531,532 rf.

DROBIAZGI RADJOWK.
Radiosłuchacze austriaccy są barda® 

niezadowoleni, gdyż muszą płacić rocznie 
1 sehiling na cele związane z popieraniem  
sztuki.

# • #-
— Radjo francuskie w bieżącym roku 

będzie transmitować 89 przedstawień^ % ©- 
pery paryskiej z „Opera ComiąueL * 
„Comedie Franeaise" i z „Odeonu".

# # *
— W każdą niedzielę radjo francuskie 

nadawać bedzie audycje piosenek franeuS 
kich. Dział ten objęła znana śpiewaczka
Y volte Grailbert

«  #  #

— Stacje niemieckie nadały w ciągu w- 
biegłego rokn 25.899.983 słów-.

♦ * *
— Kierownik orkiestry tanecznej w »  

djo angielskiem, przegląda tygodniowo 
239 niewydanyeh rękopisów utw7orów mu­
zycznych.

» s *
— Radjofonja italska zwiększa ilość an 

dycyj przeznaczonych dla zagraniey Z 
z Bari dla Albanji i Grecji, z Florencji 
Triestu nadaje się programy dla Węgier,
dla Eułgarji.

P O k O S t szvfokoscinrcacy

f a r b y  i t t f  i l Ht t
poleca  po cenach najniższych

Skład M ateriałów Aptecznych i Farb
m o n e t a

d ą b r o w a  g ó r n i c z a

NAJM O DNIEJSZE i  GUSTOWNE

ubiory męskie
na sezon wiosenno letni

wysonywn 
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

T. TRYBULSAI
SOSMOWIEC» 3-go 1 -a.

UWAGĄ! Ola PP. urzednU ów  dogodne 
w arunki spłaty.
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TRAGEDJA LEKARZA
Doktór i  Warszawy oowiesit s*ę w hotelu „C en traS np11 w Sosnowcu

ma !MftPKTCr.fT W UBEZPIECZ AT,NI SPOŁECZNEJ. — DZIWNE ZACHOWANIE SIĘ LEKARZA. —« 
NA INSPEKCJI W GRONIE NIEW IAST. — SAMOBÓJSTWO.

Mieszkańcy Sosnowca poruszeni niona, gdy#, samobójstwo popełnione w Wartizawto i Krakowie,
zostali wczoraj wiadomością o samo- zostało prawdopodobni jeszcze w O samobójstwie dr. Waszutowskte 
bóistwie lekarza z Warszawy, 41-leC nocy. go sawmdomu.no jego rodzinę, która
niego Jana Waszutowskiego, Wiry O samobójstwie lekarza z Warsza- po pwyjezdzio do Sosnowca, rozświe- 
przybyl w środę do Sosnowca, gdzie wy zawiadomiono niezwłocznie poli- tli może tajemnicę, jaka dotychczas o-
zamieszkal w hotelu „Centralnym44
przy uL 8 maja,

Dr. Waszutowski przybył do So­
snowca z ramienia wyższego zakładu 
ubezpieczenia w Warszawie. celem 
dokonania inspekcji 

w ubezpieczaini społecznej w So­
snowcu.

Inspekcja ukończona miała być w 
ubiegły piątek i wczoraj dr. Waszu­
towski mml wyjechać do Krakowa, a- 
by przeprowadzić lustrację tamtejszej 
ubezpieczaini.

W pierwszym dniu swego pobytu 
w Sosnowcu dr. Waszutowski praco­
wał intensywnie w ubezpieczaini, 
poczem zmęczony uda! się do hotel! % 
gdzie kazał sobie przynieść obiad * je­

dnej z restauraeyj.
Ponieważ czuł się jednak nadal ni© 

dobrze odwiedziło go dwuch lekarzy, 
którzy stwierdzili, że dr. Waszutow­
ski cierpi na silne osłabienie serca i 
że jest ogólnie, wyczerpany, przyczem 
poradzili mu,
aby przerwał pracę i udał się do szpi­

tala na kurację.
Dodać należy, że dr. Waszutowski 

kapitan rezerwy, przeszedł w szere­
gach wojska kampanję wojny świato­
wej oraz miał

kilka ciężkich przeżyć osobistych. 
Wszystkie te przeżycia wpłynęły fa­
talnie na lekarza, który zapadł poważ­
nie na zdrowiu, a ostatnio zdawał się 
być

zupełnie złamany psychicznie,
Prawdopodobnie dlatego dr. Wa­

szutowski postanowił
rozstać się z tym światem.

Wieczorem lekarz opuści! łóżko, u- 
brał się starannie, poczem udał się do 
restauracji „Adrja" w Sosnowcu.

W restauracji zamówił kolację, któ­
rą mocno zakrapiał alkoholem, 
bawiąc się w towarzystwie dwuch for- 

tancerek.
Po pewnym czasie rozbawiony i 

dość pod dobrą datą lekarz zażądał ra­
chunku, który wynosił 78 zł.

Waszutowski zapłacił tylko 60 zł. 
i oznajmił, że uda się do hotelu „Cen- 
trainego“ po pieniądze, celem uregu­
lowania reszty rachunku.

Po wyjściu z restauracji lekarz po­
wrócił do hotelu i

pozostał już tam przez całą nos.
Rano służba hotelowa nie zwraca­

ła uwagi na pokój zajmowany przez 
lekarza, gdyż wiedziano, że powróci! 
on późno i prawdopodobnie śpi.

Dopiero, gdy koło południa w po­
koju Waszutowskiego panowała na­
dal cisza i nie dochodziły żadne od­
głosy życia,

poczęto dobijać się do drzwi-
Oczom zebranych przedstawił się 

okropny widok.
Na szelkach uwiązanych przy po­

ręczy łóżka wisiały zwłoki dr. Waszu­
towskiego.

Niezwłocznie odcięto denata, nie 
stety wszelka pomoc okazała się spuź-

cję, która rozpoczęła dochodzenia - w 
kierunku ustalenia

powodu rozpaczliwego kroku. 
Denat pozostawił kilka listów, któ­

re me wyświetlają jednak przyczyny 
targnięcia się na życie.

Dr. Waszutowski był kawalerem, 
a rodzina jego zamieszkuje

krywa tę sprawę,.
Samobójstwo lekarza z Warszawy 

w hotelu sosnowieckim komentowane 
jest obszernie w najrozmaitszem o- 
świe tleniu.

Właściwą jednak pnzyczynę samo­
bójstwa ustali może dalsze dochodzę
me.

RADION
pierze biel iznę szybko 

i bez  trodyS

w Zagłębiu Dąbrowskierti
W  sali starostwa w Będzinie odby­

ło  się onegdaj walne zebranie człon­
ków tow. tatrzańskiego, oddziału Za­
głębia Dąbrowskiego, Zagaił i prze­
wodniczył zebraniu prezes towarzy­
stwa inż, Ferch, sekretarzował p. T. 
Łogiewa. Po odczytaniu protokołu z 
ostatniego zebrania, sprawozdanie, z 
działalności zarządu referował prezes 
inż. Ferch, kasowe p. Stónawski i se- 
kretarjatu p. Łogiewa.

Dłuższą dyskusję prowadzono na 
temat projektu budowy schroniska na' 
Kocierzu pod Andrychowem. Kuszt 
budowy obliczono na 60 tysięcy zł.

W najbliższym czasie wybudowa­
ny zostanie tam budynek gospodarczy, 
który tymczasowo służyć będzie jako 
schronisko. Schronisko to wybudowa­
ne zostanie w pobliżu sztucznego je­
ziora o długości 8 kim. i szerokości 2 
kim, Główny zbiornik wody tego je­
ziora wybudowany będzie na Sole.

Towarzystwo tatrzańskie urządzi­
ło w ub, miru wycieczkę na Śląsk Oio-

Niediiela
7

(w iec leń

szyński i do Czechosłowacji. Wycie- . 
czkę tę prowadził sekretarz p. Logie- - 
wa.

W bieżącym roku projektowane są 
wycieczki do dalszych miejscowości 
górskich z 80 proc. zniżką kolejową.

Nowy statut towarzystwa tatrzoń 
skiego przewiduje również zniżki dla 
żon i studentów.

Preliminarz budżetowy na rok 1935 
wynosi sumę 1630 zł.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
inż. J. Ferch — prezes, inż. B. Krze­
miński — wiceprezes, p. Łogiewa — 
sekretarz, p. Stanowski — skarbnik, 
p. Patkowski, p. Burski, p. Sikora, 
prof. Olszewski i p. J . Zieleniewski 
oraz na zastępców pp.: A, Adamek i 
T, Meller.

Do komisji rewizyjnej pp.: J . Tą- 
ferko, St. Kucharz i St. Jędrusik.

Do sądu honorowego pp.: inż- T, 
Wieczorkiewicz, dr. A. Osiński i dyr<y 
A. Sokolski.
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Niedziela, 7 kwietnia,
9.90 Sygnał czasu. 9.96 Gimnastyka. 9.20 

Płyty; 9.45 Dziennik poranny. 9.55 _ Pro­
gram na dzień bieżący. 10.00 Nabożeństwo 
z Torunia. 11.57 Sygnał czasu, 12.09 Hejnał 
z Krakowa. 12.03 Wiadomości meteorologu 
ozne. 12.05 Przegląd leatralny. 12.15 Pora 
nek muzyczny z Filh. W.arsz. 13.05 Teatr 
Wyobraźni. 14.00 Płyty. 15.00 Porady we­
terynaryjne, 15.15 Orkiestra mandolini- 
stów. 15-22 Przegląd rynków produKtow 
rolnych. 15.35 Dalszy ciąg ork. mandolim 
stow. 16.00 Koncert solistów. 16.40 Recyta 
eje prozy. 17.00 Transm sja z Wilna. 17.35 
Nora — opowiadanie dla dzieci starszymi. 
17.50 Kultura życia codziennego. 18.00 
Płyty. 18.20 Koncert ze Lwowa. 18.45 Życie 
młodzieży. 19.00 Program na dzień następ 
nv. 18.08 Wiadomości sportowe. 19.13. P ły ­
ty. 19.45 Podróżujmy. 20.99 Rozpoczynamy 
sezon piłkarski. 29.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Jak pracujemy i żyjemy w Polsce.
21.00 Łoża Szyderców, 2.00 Co czytać. 21.45 
Płyty. 2269 Koncert reklamowy. 22.15 Kon 
cert w wyk. ork, symf. P. R. 23.00 Wiado 
mśoci meteorologiczne. 23.05 Muzyka lek 
ka.

KATOWICE.
Niedziela, 7 kwietnia.

9.00 Transmisja z Warszawy. 9.55 Pro­
gram na dzień bieżący. 10.08 Piyty. 10.50 
Nabożeństwo. 11.57 Transmisja z Warsza 
wy. 1205 Co słychać na Śląsku 14.03 Piosen 
ki w wyk. W. Igielskiej 14.30 Płyty. 15.09 
Wiosenne żywienie inwentarza. 15.15 Tran 
smisja z Warszawy. 15.22 Skrzynka ogól 
na. 15.35 Transmisja z Warszawy i Wilna. 
18.09 Płyty. 18-20' Transmisja zo I.wowa i 
Warszawy. 19.09 Program na dzień nasię 
pny, 19.08 Płyty, 19.25 Bery i bojki śląs­
kie. 19.45 Transmisja z Vtfarszawy. 2145 
Transmisja z Warszawy. 22.00 Wiadomou 
ci spor owe. 22.05 Końcort reklamowy* 
22.15 Transmisja z Warszawy.

WARSZAWA.
; Poniedziałek, 8 kwietnia.

6.80 Kiedy ranne wstają zorze. 6186 (lim  
ńastyka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poran­
ny. '7.45 Program na dzień bieżący. : 7.50 
'Wskazówki praktyczno 8.00 Audycja d;a 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.68 Wiadomości nie eórologi- 
ezne. 12.95 Koncert z Wilna. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. 112.55 Dziennik południowy.
18.00 Piyty. 13.50 Wiadomości o eksporcio 
polslćm. 1355 Przegląd giełdowy. ■ 15.45 
.K.oncjrt one saionowo jazzówej. 1530 
Lekcja jez niemieckiego. 16.45 Kwadrans 
słynnych artystów. 17.00 Przyleciały pta 
kx. 18 09 Przegląd iilmowy. 18.10 Arje i p a 
śni., 18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 Życie ar 
bystyczne stolicy. 1845 Same polonezy. 
19 07 Program na dzień nas ępny. 19-15. 
Skrzynka rolnicza. 19.25 Transmisja z 
War.szawy. 19.35 Wiadomości sportowe.
20.00 Koncert niespełnionych marzeń. _ 1:0 45 
Dziennik w’ceczorny. 2955 Jak pracujemy 
i żyjemy w Po soe. 2100 Koncert symlotu 
czny. 22.15 Muzyka salonowa. 23.09 Wja-Jo 
mości meteorologiczne.

Tydzień czystości w Dąbrowie
W magistracie dąbrowskim odby­

ło się organizacyjne zebnanie komite­
tu tygodnia czystości.

Zebranie zagaił dr.-K. Kruszewski, 
poczem przewodnictwo objął kier. 
Bartoszewski, Sekretarzował p. . Dąb- 
ski.

W skład komitetu wykonawczego 
zostali wybrani: wieepr. Trzęsimieeb, 
dr. Kruszewski, kom. Leo, dyr. Dzi­
kowska, p. Dębski, p. Bartoszewski i 
Burski. Tydzień czystości rozpocznie 
się jutro i trwać będzie do 15 bm.

| WsfS»©s»owe
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Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
zebranie wszystkich właścicieli nieru 
chomości, na którem p. Burski wygło­
si referat o konieczności estetycznego 
oparkanienia posesyj i placów, za­
drzewienia nosesvi i ogródków, urzą­
dzenia wzorowych śmietników, zle- 
wów_. wodociągów i kanlizacji.

Miejski kontroler sanitarno - żyw­
nościowy p. Dębski wygłosi referat 
dla kupców, piekarzy i meźników. Re­
ferent zapozna zebranych z wzorowem 
prowadzeniem sklepów, warstatów 
rzeźnickich i piekarń oraz zreferuj© 
obowiązujące przepisy w tej dziedzi­
nie pracy.

Kierownicy szkół zorganizują w 
szkołach pogadanki dla dzieci na te­
mat czystości osobistej. Referat w 
szkołach wygłosi dr. Kruszewski. — 
W lektorjum miejskiem okoliczności© 
we pogadanki wygłoszą, dr. T. Ma- 
choń p. t. „Higjena pracy" dr. Ko­
czorowski — „Brud a choroby zakaź­
ne", dr. Jewrejnowa — „Czystość o- 
sobista", dr. Barylski — „Choroby we 
neryczne klęską społeczną" i dr- So­
kołowski — „Zapobieganie chorobom
oczu

(k) Groźny pożar. Wo wsi Zagórzu, gm. 
Skrzyńsko, po w. ooczyóskiego w zagro­
dzie Adama Antczaka wybuchł pożar, któ 
ry w oka mgnieniu przemósl się na są­
siednie zabudowania, niszcząc ogółem 14 
domów mieszkalnych wraz z. zabudowania 
mi gospodarskiemu 

-W, czasie akcji ratunkowej uległ silne 
mu poparzeniu Adam Antczak, lekkiego 
poparzenia ciała doznało kilkanaście o_ 
sób. Antczaka w stanie b. ciężkim przewie 
ziono do szpitala.

Straty spowodowane pożarem wynoszą 
około 40 099 zł. Ustalono, że pożar pow­
stał wskutek nieostrożnego obchodzenia 
sic z ogniem domowników.

(k) Uprzejmi bandyci. Wczoraj wicezo 
rem w lenie Zagórskim na szosie Zwoleń - 
Puławy dwuch uzbrojonych w rewolwery 
bandytów napadło na jadących furmanią 
Borensztajna Jankla i innycli-

Bandyci po steroryzowaniu jadących 
zrabowali Borenaztajnowi 20 zł. i portiel, 
zaś jego żonie 150 zł. i nożyczki. Pozosta­
łym trzem osobom jadącym tą samą fur. 
mańką, bandyci nic nie zrabowali i po u- 
cliyleniu kapeluszy na peżegnanie odeezli 
spokojnie do lasu.

Zarządzono za nimi pościg.
(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak** 

„Fordanserka‘%
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Trzy bluzeczki wiosenne > i krótkieini rę­
kawkam i o m ałem  w ycięciu  kolo ezyji. 

bardzo ładne i praktyczne.

I I

Na wiosnę, do ciem no - niebieskich plu 
szezy nosi się białe jersy  sukienki, pnzy- 
brane ozdobnemi plisow anianii. Bardzo 
wdzięczny i m iły  w ygląd  m ają sportowe 
kostjum y. Żakiecik owa sukienka z prak. 
tycznego trykotu, przybrana skórkowemi 
guzikam i i  tak im i paskiem . W ykończę 
nie: dobrana torebka, rękawiczki i kapo 

lusik.

Ozy żyje się rzeczywiście tytko ras? 
li la  większej części ludności naszej 
ziemi problem sformułowany w tein 
pytaniu w ogóle nie istnieje. Albowiem 
[ludzie ci gorąco wierzą, że żyje się 
nie raz, lecz niezliczone ilości razy. 
/Tylko konfesje, opierające się na bib - 
Ijij udzielają życiu ziemskiemu ogrom 
nego znaczenia przez to, że oświadcza 
ją się za niepowtarzalną jednorazn- 
wością.

Tajemnicą życia pozagrobowego 
•y.ająl się w ostatnich czasach najbar 
dziej uczony francuski Albert de R o­
chas, który przeprow. w tej kwest]i 
w ciągu dziesiątków lat szereg areycia 
kawyeh eksperymentów, dokonanych 
■na 19 różnych medjach. Rochas sądU, 
że znalazł drogę do praktycznego zba­
dania kwestji reinkarnacji, o czem p i­
sze dokładnie w swej książce „Les 
vies successives" („Życia, następujące 
po sohie").

Rochas drogą hipnozy wprawiał 
swe medja w głęboki trans i swen-.i 
rozkazami zmuszał je, aby 
stawały się ,jStarszei'rff’“ lub „m/od- 

szeini".
Mówi! np. do medjuin: „Masz teraz
40 lat. Co robisz?" A potem: „Masz
30 lat. Gdzie mieszkasz i czem się zaj 
inujesz?'! I coraz dalej: „Masz 20, 10 
5, 4, 3, 2 lata, rok". W yraz twarzy, 
postawa, pismo, wszystko zmienia się 
odpowiednio do owego cofnięcia się 
w czasie. Medja znajdujące się z woli 
eksperymentatora w pierwszym roku 
życia wykonują ruchy, przypom inają­
ce ssanie.

A wreszcie cofał Rochas medja w 
czas przed urodzeniem, każąc naj 
pierw znajdować się im w ciele matki. 
Natychmiast zwija się medjum jak 
embrion, ramiona są silnie przyciśnie 
te do-ciała, pięści przed oczyma. A te ­
raz następuje wielki skok: w czas
przed poczęciem. Medjum oświadcza 
wówczas, że jest bezcielesne. Fe wy- 
pytytaniu  medjum prowadzi je Ro­
chas jeszcze dalej w przeszłość aż ma 
Pno znowu inne ciało. Zachowanie me­
djum zmienia się całkowicie. Zupełnie 
odmiennym głosem mówi medjum o 
swem nazwisku, swych rodzicach, 
Kwem zajęciu, panujących wówczas 
stosunkach, np. kto był królem, bur­
mistrzem, lub przełożonym. Zupełnie 
niewykształcone medjum, jakaś służą­
ca pm yjm uje maniery damy świato 
wej. a pismo jej również świadczy

o wysokiej kulturze.
Prowadząc eksperymenty w tea 

sposób doszedł, Albert de Rochas - -  
o ile mu można wierzyć — do zdumie 
wającyeh wyników. 1 tak jod nem z je 
go medjów jest dziewczyna, występu­
jąca pod pseudonimem Mayo. W chwi 
ii dokonywania eksperymentów liczy­
ła ona 18 lat. W swej preegzystencji 
nazywała się ona Lina, była córką ry 
baka w Bretanji, żyła za czasów Lud 
wika X V III, mając la t 20 wyszła za 
mąż za rybaka i w 26 r. życia s tra ­

ciwszy męża na morzu ’odebrała sobie 
życie. W następnej preegzystencji by­
ła ona mężczyzną, nazywającym się. 
K arol Manville, który w 50 roku życia 
zmarł wskutek przeziębienia. W na­
stępnej preegzystencji była p. Mayo 
małżonką szlachcica, żyjącego na dwo­
rze Ludwika X V I i nazywała się Ma­
gdalena de St. Marc. Znała ono panią 
Lavaliere, nie przypomina sobie jed­
nak pani de Montespan. Madame de 
Mainfenon

nic podoba sic jej.
— Czy to prawda, że król poślubił 

potajemnie p. de Maintenon — pyta 
eksperymentator.

— Bynajmniej. Je s t ona poprostu 
jego przyjaciółką.

— Co pani sądzi o królu?
— Jes t zbyt zarozumiały i dumny.

— Czy zna pani Scarona?
— Boże, jaki on brzydki.
—• Czy widziała pani na scenie 

Moliera?
— Tak, lecz ani on, ani jego sztuki 

nie są nadzwyczajne.
— Czy zna pani Raeine‘a?
— Znam przedewszystkiem jego 

dzieła i cenię je bardzo.
Oto jeden z wielu przykładów pra­

c y  Alberta de Roehas, może nawet i 
najciekawszy. Jakież możemy zająć 
stanowiska wobec eksperymentów te ­
go „uczonego"? Czy nie okażą się one 
w najbliższym czasie jakimś bluffem? 
W każdym razie należy zaznaczyć, żc 
Albert de Rochas trak tu je sprawę naj­
poważniej w święcie, a swej książce 
„Les vies suceessives" nadal charak­
ter naukowy.

„Chresz pokoju, szykuj się do woj­
ny"—To znane rzymskie przysłowie 
stosują dziś niemal wszystkie narody 
świata. W Europie owe przy gotowa­
nia wojenne dochodzą już do absux-dn. 
Państw a na budżet wojskowy wydają 
nieprawdopodobne sumy pieniędzy.

Przykładem tego stanu rzeczy mo­
że być Rosja Sowieska, która niemal 
podwoiła liczebność swej arrnji.

Personel czerwonej ąrm ji został 
powiększony z 562.000 do 950.000. W y­
kazując nagłość rozwoju militaryzmu 
w Rosji Tucliaczewski, wice kimisarz 
obrony, wykazał, że wojskowy budżet 
n* rok 1934 oryginalnie wynosić miał 
1.G65.000.000 rubli, ale aktualne w y­
datki doszły do 5.000.000.000 mbit. 
M ilitarne wydatki w roku bieżącym 
dojdą do 6.500.000.000.

Spowodu naprężenia na Dalekim 
Wschodzie nastąpiła kompletna redy 
stryhucja sił nowej obrony w ubie­
głym roku, w t> posól) zapobiegająsy 
przewożeniu wielkiej liczby wojsk i 
urządzeń na dużych przestrzeniach.— 
W roku ubiegłym konstrukcja forty; 
fikaeji, zarówno na wschodniej jak i

m Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

tlrzy mającej cia 
i dziecka w zcłro 
wiu i czystości.

na zachodniej granicy została skom­
pletowana i obrona wybrzeży wzmoc­
niona w regjonie Murmańska, nad 
Amurem i w inyyeli regjonach Dale 
kiego Wschodu. Zostały wybudowane 
przystanie dla submaryn, warsztaty 
maszynowe i różnorodne instalacje, 
jak  również wygodne kwatery miesz­
kalne w odosobnionych miejscach. 
Mechanizacja armji wzrosła znacznie.

Urządzenia awiacyjne zostały po­
większone o 330 procent, w budowie 
samolotów zaszła znaczna poprawa. 
Pościgowe i bombowe aeroplany uzy­
skały daleko większą szybkość niż 
dawniej. Zmniejszyły się wypadki 
lotnicze i sprawność znacznie wzrosła. 
W ciągu ubiegłych czterech lat liczba 
lekkich czołgów wzrosła o 760 proc , 
a średnich o 792 proc. Szybkość czul 
gów podniosła się od trzech do sześciu 
razy.

Ciężka arty lerja  zwiększyła się o 
210 procent w ubiegłym czterołeciu. 
Liczba karabinów maszynowych pod­
niosła się o 215 procent. Instalacjo 
radjowe w arm ji podniosły się o 1,560 
procent. Co do marynarki wojennej, 
to tonaż jej wzrósł o 435 procent v  
ostatnich kilku latach. Dość statków 
nadbrzeżnych, podniosła się 1.000 pro 
cent, ilość lekki cli torpedowców o 
370 procent.

Mimo wielkich urządzeń obron­
nych, wydatki są mniejsze niż w in­
nych państwach, stanowią tylko 10 
procent całego budżetu sowieckiego. 
Podczas, gdy japoński budżet wojen­
ny wynosi 4-6 procent.

Wedłui opinji Tuchaczewskiego 
działalność arm ji uległa również po­
prawie. 40 procent żołnierzy — to mło­
dzież chłopska, 40 procent żołnierzy 
składa się z komunistów, o 59 procent 
oficerew składa się z członków partji 
komunistycznej.

Troska o odrodaemie SisycsMC stal® sae 
zagadnieniem  eałeg® społeczeństw®, a  w 
ślad aa nim  dbałość o piękność ciał® &a- 
ezyna, obowiązywać zarówno mężezyr.n, 
lak  i kobiety.

Aczkolwiek walka w obronie młodości! 
i pk/kma trwa od czasów niepam iętnych, 
to jednak dopiero w dobie obecnej web®- 
ifaii na realne tory. m ając m  podsfoiwc 
zdobycze wiedzy lekarskiej.

fliążka walka o byt i troski ogólne aaj. 
snują nam eoprawda zbyt w iele esasw, to 
jednakże sta ła  konieczność- wspólzawodni 
©twa zmusza zarówno kobiety, jak i m i i i *  

czyzn do ratowania młodości i piękna.
Powszechną staje się opinja, że dbałość 

o zd ro w ie , leczenie brzydoty, tuszowanie  
wad i uw ydatnianie piękna jest obewiąr- 
kiera każdego kulturalnego człowieka.

N iestety , jeśli chodzi o kobiety to pow­
szechność w racjonalnej dbałości o nrodt: 
streszeza sic do bardzo powierzchownego 
traktow ania sprawy.

A jeśli eboilzi o mężczyzn? Mężeayasss 
— „pan i władca'*, który jak m ówią „Je­
śli jest troeliĘ ładniejszy ©d djatola, to 
zdaje mu się, że jest piękny'*.

Człowiek — w ym agający od kobiety 
urody i piękna, jakże biernym  jest w dtoa- 

• łośei o w ygląd  swej eery i figury, 
zato niepow ściągliw y w wyrażaniu swych  
sądów' o lada defekcie, spostrzeżonym  ® 
kobiety, szezę.śiiwy, że n ie ma przed sobą 
lustra, lub kobiety, która nie pawie hm 
o jego... brzuszku, lub tłustej nieestetyez„  
nej, upstrzonej wągram i, zwiotczałej, pe- ‘ 
krytej głębokiem i zmarszczkami, nierar 
podrażnionej wskutek n ieracjonalnego g® 
lenia się -  - cerze.

Ze względu na konieczność golen ia  sic  
przynajm niej raz dzieam e, sprawa p ielęg­
nacji skóry m ężczyzny w ym aga specjal­
nej troski. , ,

Praedewsssyst'kiem przed goleniem  na­
leży. feosiasrbtbać twarz n iew ielką ilością  
kremu, kótry ma na celu żńbezpieezenafi 
naskórka przed zniszczeniem  lub skale., 
czeniem. A zarazem krem ten w poląesiw 
nin z m ydłem  tworzy śliską w arsiw e  
zm niejszającą opór zarostu w zetknięciu • 
z brzytwą lab  żyletką. B ó golenia należy 
używ ać najlepszych m ydeł, gdyż liche 
szkodliw ie działają no naskórek i wywo­
łują zmarszczki, zwiotczenie i  wyprysk? ■ 

Po dokładnem ogoleniu należy twar* 
um yć ciepłą wodą, peczem dokładnie ®- 
ssiszyć i przy skórze suchej bardzo dobra© 
jest wetrzeć trochę kremu delikatnego, 
natom iast przy przy Itustej — skropić, 
twarz płynem  odświeżającym .

Najbardziej h igien iczne jest golieud® 
sic  w domu.

K ażdy mężczyzna naw et aajbardziej 
pochłonięty pracą zawodową powinien, 
znaleźć odrobinę czasu dla pielęgnacji 
zdrowia i urody fizycznej, przez system a­
tyczne w ykonyw anie codziennych zabis’. 
gów higien iczno - kosm etycznych.

' W. CHRABĄSZCZE WICZOW A' 
Sosnowiec, nl. Żeromskiego 8.

niniejszy- u p raw n ia  do  
b ezp ła tn e j p orad y  
k o sm e ty c zn e j

I Hi!
W., Chrabąszczewiczowef

absolwentki ku rsów  Dr. J. Świtalskiej 
w Warszawie.

Scm tm tae,, kiif> la rcm sżJeg ^  S!
(obok przystanku t r a m w )
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Sir. 6

Gustaw Morcinek

RACIBORZU..
,   T«

Gdyby ni o tam ta  chałupka jsAaś, co 
przy cteodze stanęła, i gdyby nie tam ta  
b arie ra , w 5.asy matowana, nicby n.e 
wskazywało, żc to g ran ica. Na m urow a­
nej chałupce orzeł niem iecki & gotyckie -ii 
tcry> w oknie caysie firan k i i fuksje, na 
progu zaś podtatusiaiy  urzędnik  g«m iez 
«y, patrzący nteuiteie a a  przechodnia.

— Dekad? — py ta , cm okając kró tką
fajkę.

 Do Itaciboraa... Naefo Ila tibor! — wy
pada odpowiedź w jego Jeżyka, feoi 
tów siie zrozumieć. Pod isioueesutą ścianą 
bawią ale dzieci H ałasu j*  rów nica w nie 
laieckiau Języku. Dziewczyna o jasnej 
czuprynco i niebieskich oczami, d n ach  
ehłep»5w * jaznem i włosami na seża i spo 
t y  pies zwrócili na  m nie uwagę. P ies pod­
biegi, obwąeŁttl mnie ciekawie i zawrócił 
do dzieci Dzieci zaś wiedziały ju ż  wezyst- 
k-a. Ot® ktoś a polskiej s trony  do k h  u.e- 
n-ieckiego B aciborsa w ędruje. Niech wę­
druje. T atuś obejrzy dobrze Łasatega e t o  
wieka „voa dr«bcn“, czy ni® przem yca 
m ięsa, wędliny, kiełbasy tub czegoś podo
tonego.

— A gdzież tu  granica?
U rzędnik gran iczny  wskazał dłonią w 

nieokreślonym  kierunku. Znaczył® to, 
że g ran ica  tam  i  tu . VVszak sui-edza *»e,»y 
przez pola, a  gdzie miedza, to granica. 
JPocóż się więc pytać niepotrzebnie? Poza 
tein nic się nie zmienia. Ten sam  krajob  
raz, ci sam i ludzie wszystko te  samo. Nad. 
p la s k ie m i łąkam i jak ieś ptaszyska k rzy . 
ezą i p rzelatu ją  ze strony niem ieckiej na 
polską. K ołują szeroko, zn ika ją  za lasem  
1 znów w racają. W polu p racu ją  ludzie.

— Beże pómogej, iudzeczkowieU.
Schyleni ludzie podnoszą głowy, p a trzą

pod sionce na przechodnia, uśm iechają 
się i odpow iadają:

— Dej Bani* Boże! A daleko te, dalck®?
— Do Raciborza!

  No t® niedaleko! H ynaJ wieże widać!

chętnlefoy ślepił na  wędkę a glistą , m m i*  
cen c  na środek rzekł.

Przekupki na  rynku  p lo tku ją  w języku 
polskim, kłócą się z m ieszczankam i po m® 
miecku, ta rg u ją  zawzięcie, chw alą sw oją 
m archew i  kap  o..: te, a  -kiedy mieszczant.a 
odejdzie, znowu p lo tku ją  w języka pol­
skim . R az po ra z  za trąca ją  niem ieckim  
w ro to m .

 Przeboczete fcabeeski — zw racam  się
do mich w gw arze śląsk ie j — A powiedź­
cie rai, b a j tu  je s t Polski?

Przekupki podparły  boki, przestały 
plotkować, p a trzą  na  m nie w zdum ieniu-

— Bom Polski? N ie wiesz ty , Gusżla, 
ka j j* Dmn Polski? Ten panoczek się py­
to!

Guatla, grub i baba o czerwonej gęb’®, 
wie M m  gdzie je s t Item  Polaki.

— Jeckusie, te  wy n ls wieeie, F ra a  
M ołdrzyk? A le ja , wiem dobrze! Idoin s®, 
panoczku, oto re&hts urn die E-eke, a  potem 
g radaus aż ku tem u  koóciołu, co ta  wieża
widać. A potem trefią .

— A zap y ta ją  się Bzucmana, to  powie!
— doradza trzecia . .

Poszedłem, ja k  m i wskazały przekupki. 
T rafiłem  na policjanta, p o lic jan t ukłonił 
się przyjaźnie, poprowadził na róg  ulicy, 
skąd już widać, było Dom Polski. ^

— J a ,  ja t  —•' przygadyw ał dobrotliw ie, 
ocierając spocone czoło. -*• Poiniscłies H a 
us... es is t sell on nah‘ D rifted  Hate, 
re-chts!

O kazują się, że Dem em  Polskim  jest dn 
ży gm ach z przybudówkam i, biegnącem i 
w głąb podwórza. O grom na sa la  res Laura 
cyjna, m niejsze jak ieś salk i, pokoiki, scfao

dy plerwsa® piętro , wieMd pokój » dużym  
stołem n a  środka, pa  obu stronach  rzędy 
krzeseł, « a  ścianach  m apy, obrazy, gaze­
t y  w ram kach  ,p»d śc ianam i szafy *
Its i^żkdiolo

Prow adzi m nie sałoda dziew czyna o dła. 
gich, grubych, ciem nych w arkoczach 1 » 
ciem nych ®e»aeh.

— T o pan  na  h u ra  in struk to rów  rów »si­
towych, ni? — upew nia' się tym  specyf.'Ms 
n y m  akceatem , który cechuje M W  pni- 
ską 5 niem iecką na  G órnym  feSąsku. Jh&t 
to tak  zwany akcent logiczny .uw ydatn a 
jący  treść  jednego w yrazu w a la n in  przez 
podniebienie g łosu ® pół tomu,

— T ak, proszę pani! e:
— O, to  pen dobrze p rzyszedł bo prawi®

są wszyscy, a lt
Z b ram y w ysypuje się na podwórze 

grom adka m ałych dzieci. Łteftabno do stad  
k a  kolorowych wróbli, k tó re  się czemuś 
ogrom nie rad u ją . P rzystanąłem  w o i n a r ­
tom  oknie, żeby posłyszeć, czy rozm aw iają  
po polsku. M oja przewodniczka /.rozunna 
la, o co m i chodzi. O drzuciła czarny w nr 
koea poza ram ię, w ychyliła  s ię  za  m ną * 
okna.

— 1«  nasz® dzieci! Polskie, m l  Om  *  e- 
chroukl te raz  wyszły. A tam  idzu* nchru* 
n ia rk a l H anka! H anka! D zisiaj o siód- 
uaej próba choru! Nie zapom nij.

O m roH iarka - H anka  spo jrza ł*  w gó 
rc  trochę  się -zmićszaSa widokiem m esaa- 
jomeg® CEłnwieka, lecz potem  «dp»wte- 
działa  uśmiechem m ojej przewodniczce i 
aktnęla d łonią na  -znak, że przyjdzie t*a 
próbę chóru  o godainte siódm ej W yszła 

<l*iłf<Lini ma «Iicę-

jjrogs. wl©C5t® w sIoiłcu i  midday 
sldem i łąkam i. T am te  p tak i zawróciły * 
poza polskiego lasu  i te raz  siadają  w t r a  
wie. Ludzie, pracu jący  w polu, ju i  zostali 
daleko.

M ijają  simie d z iec i W racają  widać z® 
szkoły, bo pod pachą czernią się teczki z
książkami.

— Griiss GotH Gelobt set Jezus C nri 
stusl — pozdraw iają obcego człowieka.

— Na w teki L  Ze szkoły idziecie, dzieci?
— J a  wohl! Ze szkoły L.
— Z niem ieckiej I

— d a! Z iiiemfeekiej!
D roga wchodzi w ulicę raciborską. P®

• obu stronach tak ie  same domy , Jak w JV» 
dzislaw iu, Żorach czy Rybniku. Nad 
drzw iam i tablica z firm am i. NszwisAa poi 
skie, trochę wykoszlawionę, lec* ii« :oaa 
niemieckie. Zygfrydy, Gokary, H enryki, 
Oswaldy jakoś nie licu ją  * K iełbasą, D® 
nccikiem, Chraonsaczem. M ajsterkow ie 
dłubią w w arsztatach, tłu k ą  m łotkam i o 
wywrócone na kolanie buty, śclbią praco 
wicie igłą, a żony ich w yglądają  prze* 
niskie okna i gawędzą se sąsiadkam i.

  J a , wissen sie, F ra u  Ga-lgouek, ale
jo pedała, że ta  dzioueha nigdy nie bydrie 
dobrych nici przędła!

— J a ,  ja ! So 1st aa  i  der Welt, m oja P ie 
*traszku!o! — wzdycha rzewnie F ra u  Gal-
gonek i ociera nos d® palców.

— H einrich! Wo sósekst du wieder? — 
woła z następnego okna zaperzona pani
m ajstrow a.

— Ach, mein GottI Być już łda , ida! — 
odpowiada z h a rtu jące j grom ady ehłoi)- 
ępw je j H einrich i z niechęcią b iegnie do 
piątki.

— Du, da  h as t awei czesk i ,a geh do 
Rużnioka a przynieś gibko dwa różki!

H einrich bierze pieniądze i śpieszy do 
Ruśnioka po dwa rogaliki.

—A nie siedź tam  wieczne czasy, sonst 
w irst du sehen, ty  ślinioku! — upom ina 
go jeszcze m atka.

Odra je s t szara i głęboka. .Pod m ostem  
tworzą się ogromne wiry. P a  foraegu prze 
chadza się jak iś srogi policjant, co dwa 
kroki odrzuca lewą nogą p lą ta jącą  się sza 
błc. Patrzy  na wodę i zapewnie rozmyśla 
o rybach, których mu nie wolno w Odrze 
łapać. A radby  usiadł gdzieś na  uboczu 
w nadbrzeżnym zagajniku weapó! z przed­
m iejskim i drap iehrasiam i 1 razem  z nami

Wielki konkurs świąteczny
dla Czytelników „Expresu Zai!ąiłiass

Rozwiązulemy zagadkę Nr. 5
Na--;y. k o n k u r s ' św ią te c z n y  s p o tk a ł 

sit; % d irżem  w an am em  i  c ie szy  s ię  w ic l- 
k iem  p o w a d z e n ie m  w śró d  n a ssy c lł 
C zyłcln ik-ów .
R O Z W IĄ Z A Ń  Z A D A N IA  N R . 1 N A ­
D E S Ł A N O  N A M  O flO Ł E M  12,S#3. 
Z A Ś  R O Z W IĄ Z A Ń  Z A D A N IA  N R .2 

—  1&.S8-U,
S ą  to  p rz e w a ż n ie  o d p ow iedn i d o b re , 
g d y ż  z a g a d k a  foyia s to su n k o w o  ła tw a  
d o  ro z w ią z a n ia . D o b re  ro z w ią z a n ie  p>>- 
w in n o  b rz m ie ć : „ K to  p o d  k im  d o łk i 
to p ie ,  te n  sam  w  n ie  w p ad a* .

N a d m ie n ia m y , że k to  eltee w z iąć  
u d z ia ł w  lo so w an iu  n a g ró d  m u si ro z ­
w iązać  je szcze  ±  z a g a d k i, to  j e s t  d z iś  
o ra z  14 k w ie tn ia . J e d n o c z e śn ie  n a d ­
m ie n ia m y , że
U D Z IA Ł  W  L O S O W A N IU  N A ­
G R Ó D  B Ę D Ą  M O G L I B R A Ć  T Y L ­
K O  C l  C Z Y T E L N IC Y , K T Ó R Z Y  
N IK  Z A L E G A J Ą  W  P R E N U M E ­
R A C IE  1 U R E G U L U J Ą  P R E N U ­
M E R A T Ę  Z A  K W IE C IE Ń  « .  R . 
w  A d m in is tra c ji , lu b  u  n a sz y c h  K o l­
p o r te ró w . K ilk a s e t  w a rto śc io w y c h  n a ­
g ró d  SteĄzie ro z lo so w an y ch  5 ro z d a ­
n y c h  je szcze  p rz e d  św ię ta m i

O ig a d n ię te  p rz y s ło w ie  n a le ż y  w p i­
sa ć  do  o d p o w ie d n ie j ru b ry k i  p o n iż sze ­

g o  k u p o n u  «i d o  d n ia  IS  k w ie tn ia  b . r .  
n a d e s ła ć  cło R e d a k c ji  „ E x p re s u  Za- 
g b jb ia41 Ś 6 sisewł&e, u l. T e a t r a ln a  1-a, 
lu b  te ż  do  naszycie  SH ij: w  B ę d z in ie , 
D ąb ro w ie , G ro d źcu , .C zeladzi, K ie l ­
c a c h  a Z a w ie re iu , a  a d n o ta c ją  n a  k o ­
p e rc ie  „ K o n k u rs  „E x p it- .su  Zagiąfeia45.

Z a z n a c z a m y , że  n a  o d p o w ie d z i w y ­
s y ła n e  p rz e z  p o cz tę , n a le ż y  n a k le ja ć  
zn aczek  z a  2 5  g ro sz y . M ożna  ró w n ie ż  
o d d a w a ć  o d p o w ie d z i ro zn o s ic ie lk o ta , 
k o lp o r te ro m  i  sp rz e d a w c o m  „ E x n r e a u  
15aglęM a<l, k tó rz y  d o rę c z ą  l i s ty  d a  n a ­
s z e j R e d a k c ji ,

D z iś  w sz y sc y  ro z w ią z u je m y  z a ­
g a d k ę

Nr. 5

To nassa  oslironks, p ryw atna, «i! «!t- 
ja śn lła  m nie Katewcsyno >» raa rn y eh  ®* 
czach. My jg  sami a tra jH iu lum r..- aa K» 
sze p ftnią-flae!

— A władze? — spytałem - — D jy w ła 
óae nie subwencjo® u ją  tak ie j ochronki?

Ibsiswcayma m aduh-la  d łon ią  » spojrzą  
la  na um ie Jakby źdźlwiBBR, że Hiogc} poda 
bntt pyrnute zadawać

  Tam  panu  powiedzą! — rssskła jccu
cze i poprow adziła asin.-a do sali.

Zacięli eię schcdzle młodzi ludzie. Kaa 
dy z kajetom  -I -kajążk* -»«d pachą. S ir  da 
li za stołem  i rozm aw iali pólg^jsiem. 
rowuik- kursu  .tyineBsaem ob jaśn iał mnie. 
Tłum aczył, ż® to młodzież roboin.eza i 
chtepska z okolic Rac'-borza. G arn  ® s ‘o do 
pracy, Z apal u  niej wielki. Przechodzi 
w ne-o roduaju przesskotouie, zaznajam -o 
się z m etodam i pracy nśw iaiouej i pa te l 
ku tygodniach w raca do swojej^ miojoĄ- 
wośró. Potem  organizuj® u  aiebie, m  ędsjr 
sw yiai, b ib lio teki, przedstaw ienia, chóry, 
św ietlice. N ajlepsi z nich pracownicy, i » 
owcy, ap sln ia j*  swe obow ią-k5 •
sownie. Na osobne k u rsa  uezęss-eza mło­
dzież m ęska, n-a vho*m> łhaewcsyuy. y . 3 
lu  a ttich przyjeżdża a odległych m iejeco. 
wcóci n a  row erach. P o  ki!Scu dn iach  współ 
nago pożycia wyfcsraróa się  stoaisn-k Eacl 
zwyczaj serdeczny, eawiąsifjo ai« m o u zy  
n im i cóś w rodzaju  Jagiogró aa to u u
bratenskiego- _

 Prusso m i pawiedaie® coS ® r.ob)« i ra.
proponow ałem  zabranej mlcdzteźy. ^

Z  cocaątka. feradso bv-lo r.kJouić ?n f ® 
szczerszych wynurzeń. Czyniło te  wraco- 
siie, io  są  •®ni«hnieieai, alb® ż» m i m e u- 
f» i«  Późatei dopiero ph.w iązały się 
t o  i  zaczęli opowiadać jeden
przez Cragiego. •
' S karży li « żo młodzień polfl ca twoi-zy 
trz y  obozy. -Jefea z  a ;ch. t»  cl. w* d a  5 a ® 
skusić różnym  borayśoiom iruiterjalnyra
i w sfeplłi w saaresri bra-aietię.cn k o - Ą
In n a  s-ae-cz Ąo to J s ru u a te e  koszule sp ® 
w a ją  podczas m arszów  ś lą s k o  plesai P ‘W 
stańczę w języku p-Askuai, że w kosa e.® 
śp iew ają połokto pitóni, a  gdy D y l 4*®

. de a ia s  or owa®i i en i a  — Jak  te  zufrvo w 
W rocław ia a a  jakiraS wielkim i  uroczy­

stym  G au ta su  — te  t o t o  sw ych 
k ?ch kolegów, pokrzykująe zaiwdezyw c  w 
języka  polskim  i  w ygadując im  mocno od 
,go!ercaskieh> g e rm m jw ‘;

D rug i obóz, te  młodzież, k te ra  się n i- 
czem rai® Interesuje. S abaw y w g o a r - ^ 0- 
Aztowc-yny. k a rty  — te  wszystko.

 A trzeci obóz — ta  ray! — rzeki e hu
rną sm ukły chłopiec o twusuy młodego fa
natyka .

— A duż® wac?
— Hm, niewiele. A to niczego się me im  

my- Jesteśm y site i, prow da, kam raci, ni?

K am raci przyśw iadczyli skwapliwie, j.h 
aa silni, żo się  raieaeg® ni® tokł* A ni -h ru 
«nhiych  koszul*1, an i Łych „gibasór.L  «*'' 
siedzą p rzy  ka rtach  w gospoda:®, lub Ino 
rym  ty lko  dziewczyna w głowie.

— j CO jeszcze chcielibyście mi powie­
dzieć — zachęceni dalej.

— Książek m am y małe- A ludzm U i-ą  
czytać. M y zaś nio m am y za  -co kupie! 
P rzy sy ła ją  nam  z  Polski, ało w«e.e nif*> 
dzy niemi, to książki niedobre. Jak ie ś
głupie rom any, detektywg-Bsebłehte alb®
książki tyek  nowszych pinaray polcntic-i, 
k tóre ludzi przokonyw nją, że w Patoce ;.w 
dza i głód, i wszystko złe. Takich kstą-O-c 
nam  ni® trzeba! r

I L U S T R A C J A  P O W Y Ż S Z A  P R Z E D  
S T A W IA  J E D N O  Z E  Z N A N Y C H  

P R Z Y S Ł Ó W  P O L S K IC H .

ttUPSi Ir,
Konkurs świąteczny ^Escpresu Zaffęfeia
R o z w ią z a n ie .

Im ię i n azw isk o  

D o k ła d n y  a d re s

— To je s t ryehrlyg prow da! podjął d ru  
g i k a m ra t  — Nam trzeba książek m ą­
drych, ea  idą do seroa~  Ni? ,

O tych książkaefe. „c« i«Łą do serca • «n» 
w iliśm y długo. K iedy mn'® o d p ro w a d z i  
całą  grom adą przea raciborskie uisc®, przy 
staw ali ludzie i p a trzy li na nao. C liłopty 
aaś szli buócamezni®, pew ni aiel)i®. w prost
jacyś zav/adjac«y. . . . . . .  . .

— J a ,  gdybyśm y m ieli k tw .e k  ^aSl 
więcej, toby nam  geraoan rate ni® zroM t- 
Ale m usiałyby te  być książki-.

— „„idące do  sorcat -  łtefcoń«syle<«- 
 j a ‘ T o  Jeśt prow da! T akie ksia-ki, »

idą do sorea“ !
Przyrzekłem , że napisać w p rasie  J a ­

sk iej o tom ich życzeniu, p  tam ci ni-cctai 
zapaleńcy p rag n ą  iść między swoich, a 
książką iaką , .,&o htoie do sersa  •>



si».

Gdy spostrzeżesz defekt cery 
jedynie w;

GABINECIE KOSMETYCZNYM

H. CHRABASZCZEWICZOWEJ
ŻEROMSKIEGO 8

uzyskasz skuteczne wskazania i zabiegi, stosowane w g 
systemu Dr. J. SWiTALSiJlEJ

i
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Z  Z agłęb ia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś o godz. 1L30 — poranek szkolny — 

komedja muzyczna w *3 akt, pt. „Jim i 
■ Jiir.- Ceny h u o j s ó  od 25 gr. do 75 gr. O 
o-odz. 16JO tragedia w 5 aktach J. Słowac­
kiego Pt, „Balladyna”. Ceny miejsc od 25 
gr. do zł. UD. Wieczorem o godz. 20.15 po­
wtórzenie promjory, przebojowej komedii 
muzycznej Verneuilla i Berra pt. „Księż­
niczka na drabinie” w polskiej przeróbce 
M. Homara i J. Tuwima, z muzyką Be- 
natzkiego.

Organizacja czeladzi rzemieślniczej
w Zagłębiu

WYSTĘP TEATRU WIELKIEJ REWJI 
Z WARSZAWY.

W poniedziałek, dnia 8 i wtorek, dnia 
9 bm, odbędą się 2 gościnne występy naj­
lepszego zespołu rewjowego w Polsce pod 
kierownictwem A, Wlasta i J. Wojoieszki,

P r z e d s p r z e d a ż  b i le tó w  w  firmie p . W ,

Czechowskiego.

ZMIANY I PRZENIESIENIA,
Ja k  donosi prasa częstochowska, 

komendant policji powiatu często­
chowskiego, nadkomisarz Grabowski 
zostaje przeniesiony na stanowiska 
kierownika wydziale personalnego ko­
mendy wojewódzkiej w Lublinie. —< 
Stanowisko komendanta policji po­
w iatu częstochowskiego ma objąć ko­
misarz Ciesielski, dotychczasowy kier 
równik komisarjatu głównego w Sos­
nowcu.

Komisarz Rosofowicz, były kierów 
nik urzędu śledczego w Sosnowcu 
mianowany został kierownikiem urzę­
du śledczego w Krakowie.

M ajor Wąsowicz, były komisarz 
ubezmeczalni w Sosnowcu, a ostatnio 
w Bielsku, ma obiąć stanowisko dy­
rek tora  ubezpieczalni w Lodzi.

Ja k  się dowiadujemy, komendant 
pow iat p. p. komisarz Kocuper, prze- 
niesiony ostatnio na stanowisko^ ko~ 
mendnńta powiatowego do Łodzi, wo 
bec nieprzybycia do Zagłębia następcy 
nadkomisarza Sozańskiego pozostaje 
nadal na swem stanowisku.

W IEC  PRO TESTA CY JN Y  W  SO­
SNOWCU.

Dziś o godz. 12 w południe przed 
jflworcem w Sosnowcu odbędzip się 
<wielki wiec protestacyjny w związku 
z odebraniem praw publicznych gim­
nazjum polskiemu w Bytomiu.

Organizacje i społeczeństwo miej­
scowe proszone są o liczny udział w 
wiecu.  :x:----

— Czarna kawa w Adrjl w Sosnowcu, 
Przypominamy, że dziś w salach zielonej 
i malinowej Adrji w Sosnowcu odbędzie 
się czarna kawa z bogato urozmaiconym 
programem artystycznym. Między inne- 
mi występy solowe artystów, loterja fan­
towa oraz koncert orkiestry.

Całkowity dochód przeznaczono na cele 
szkolnictwa polskiego zagranicą, którą fco 
akcję prowadzi polski zw. zachodni.

Początek o godz. 5 popoŁ Wejście wraz 
z podwieczorkiem 2 zł. 5C gr,

— Rekolekcje w kole absolwentek s/.k. 
iiandl. im. Kr, Jadwigi w Sosnowcu. Za­
rząd koła absolwentek zawiadamia, iż w 
dniach 15, 16 i 17 bm. o godz. 19 odbędą się 
w sali szkoły, ul. Zygmunta 7 rekolekcje 
dla absolwentek. Nauki rekolekcyjne wy­
głosi ks. pref. Z. Ługowski.

Zarząd prosi o wcześniejsze zgłaszanie 
się do kaaoolarji szkoły, tek-1-73 w godz, 
od 9—14

Przy współpracy kieleckiej izby 
rzemieślniczej opracowano statu t zwią 
zku czeladników rzemieślniczych, któ­
ry  powstanie na terenie województwa 
kieleckiego, w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i Kielcach. , .

Związek współpracować bęazie a 
izbą rzemieślniczą w Kielcach oraz z 
zawodowemi organizacjami rzemieślai 
czerni. Członkiem związku może bye 
każdy czeladnik, posiadający dyplom 
czeladniczy i zatrudniony na mocy u- 
mowy o pracę w warsztacie rzemie­
ślniczym.

Do ważniejszych zadań związku 
względnie wydziału związku należeć 
będzie brasie udziału w konferencjach 
i sporach pomiędzy rzemieślnikami, a 
właścicielami warsztatów' rzemieślni­
czych, zawieranie umów zbiorowych, 
ustalanie warunków płacy i pracy, roz 
wijanie działalności kulturałno-oswia 
towej. urządzanie kursów zawodo­
wych, pomoc w poszukiwaniu pracy, 
zwalczanie bezrobocia wśród człon­
ków itp.

Pierwsze zebranie organizacyjne 
odbyło się w związku rzemieślniczym 
w obecności dyrektora izby rzemieślni­

czej p. Grzegorza Axentowicza, radcy 
dyń. Mazura, Siłuszka i innych rad­
ców oraz mistrzów cechu stolarzy p. 
Banasika, Stanisława Zarębskiego  ̂ i 
instruktora wojewódzkiego dr, Wójr 
towicza,

Do stowarzyszenia związku czela 
dzi rzemieślniczej Zagłębia Dąbrow­
skiego, jako założyciele przystąpili 
pp. Józef Klimkiewicz, Walkowski. 
Szczepański, Zarębski, Gołąb, Słowoń 
ski, Czapla, W ywrót, Krawiec, Wszę- 
dobył, Manko, Krzyżak, Szyszka, Żrni 
jewski, Janasiok,  ̂Kukiola. Kozik, 
Chmielewski, Górski, Podleński, Kre- 
dycki, Tojnijski. Bąk, Mazur, Pyciak 
oraz Bolesław Szczepański, członek 
wydz. czeladników stolarskich.

Zgłoszenia członków przyjm uje pi­
śmiennie prezes kola — dyrektor W. 
Mazur, radca Siłuszek, Stanisław Za­
rębski, Szczepański Bolesław. W Bę­
dzinie radca Jeleń, w Dąbrowie — rad 
ca Kicki, w Olkuszu i Zawierciu miej­
scowi radcowie izby rzemieślniczej.— 
Z Czeladzi zgłoszenia członków przesy 
łać należy do koła radców — Sosno­
wiec; Wawel 1. >

Tajemnica człowieka w czerwonej masce
nic wyiaśniona

KTO USIŁOW AŁ ZA BIĆ KOBIŃSKIEGO?

W dn, 5 bm. wznowiona została 
przez sąd okręgowy w Sosnowcu na 
sesji wyjazdowej w Olkuszu sprawa 
przeciwko P r. Furgaljńskiemu i J a ­
nowi Fanatowi o usiłowanie zabój­
stwa w r. 1931 w lesie pod wsią Tar­
nawa (koło Skały) kupca Wojciecha 
K olińskiego ze wsi Imbramowice ko­
ło Skały,

Do jadącego wówczas furm anką 
Kobińsldego podszedł jakiś osobnik 
w  czerwonej masce na twarzy i dat 
do niego szereg strzałów rewolweru 
wych, raniąc Kchińskiego dwukrot

111 Wszelkie poszlaki wskazywały, ja ­
ko sprawcę usiłowania zabójstwa — 
znanego zbrodniarza z Miechowskiego 
Jan a  Fa.rata, odsiadującego obecnie 
karę w więzieniu za zabójstwo Sobczy 
ka w Słomnikach (miechowskie) oraz 
na Furgalińskiego, znanego awantur 
nika, złodzieja i fałszerza, zamieszka­
łego w sąsiedztwie Kolińskiego w 
Imbramowicaeh,

Rozprawa przeciwko oskarżonym

trw ała 3 la ta  i była kilkakrotnie od­
raczana. Zbadano kilkudziesięciu 
świadków, lecz żaden z nich nie stwicr 
dził, czy i który z oskarżonych był 
osobnikiem w czerwonej masce, strze­
lającym do Kobińskiego.

' Wobec braku dowodów, sąd osta­
tecznie obydwuch od winy i kary u- 
wolnił. Należy dodać, że specjalnie dla 
osądzenia tej sprawy komplet sądu 
w składzie: przewodniczący— sędzia 
Czaplicki i wotanci sędziowie: Michał 
ski i Fromm, oraz prokurator Wie- 
wióra, przybył do Olkusza.

Oskarżonych bronili adwokaci ol­
kuscy: Ziółkowski i Suchestow. _

Tak samo, jak  tajemnica zabójstwa 
adm inistratora m ajątku Minoga, sp. 
Stecieckiego, w której dziwnym zbie^ 
giem okoliczności zamieszany był i 
Furgaliński, odsiadujący obecnie ka­
rę w więzieniu za fałszowanie pienię' 
dzy — nie została wyjaśniona^ napad 
i usiłowanie zabójstwa Kobińskiego, 
pozostał nadal tajemnicą.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
W RATUSZU.

Wystawa obrazów, reprezentująca pra­
wie wszystkie kierunki malarstwa współ­
czesnego zostanie zamkńęta już dzisiaj 
o godz. 8 wiecz.

Przypominamy, że dzisiaj o godz. 12 w 
połud. rozpocznie się licytacja obrazów, z 
których cały dochód przeznaczono na po­
wodzian — licy acja przewidziana jest do 
godz. 2 w południe. Natomiast losowani o 
obrazów przeznaczonych na powodzian od 
będzie s‘ę również dzisiaj o godz. 6 wiecz* 
Spodziewać się należy, że wystawę odwie 
dzą dzisiaj tłumy zainteresowanych, a 
szczego'nie ci, którzy nabyli losy.

Wystawa otwarta od godz. 10 ra‘no do 
8 wiecz., bez przerwy.

WPISY DO W20R0WE.-T SOKOŁY ĆW* 
CZEN PRZY SEMINARIUM MĘSKIEM 

W SOSNOWCU.
Od dnia dzisiejszego do 1 maja br. od­

bywać się będą wpisy do wzorowej szkoły 
ćwiczeń przy pańswowem eeminarjum 
nauezycielskiem męski era w Sosnowcu. 
Wawel nr. 1, w sekretarjacie, I piętro, od 
godz. 9 do 14 codziennie.

Do klasy pierwszej przyjmuje się dzia 
ci od lat sześciu. Miejsc 50. Do klas wyż- 

, szych miejsc wolnych od 2 do 8. Pierw, 
szeóstwo mają wpierw zgłoszeni. Po'rzfb 
ny wyciąg metryki. Obecność dr„ ., ka po­
żądana. Zapisuje się dziewczynki i chłop­
ców. Zgłoszenia przyjmuje s.ę z całego 
powiatu z wyjątkiem Dąbrowy Górniczej.

ROBOTNICY STOLARSCY W SOSNOW 
CU STRAJKUJĄ NADAL.

Strajk robotników s olarskiek w So­
snowcu trwa w dalszym ciągu.

W niektórych s'jolarniach, których ro­
botnicy nie należą do związku praca od­
bywa się normalnie.

Święta się zbliżają!
Już najwyższy czas pomyśleć 
o zareklamowaniu swego sklepu 
  i towarów świątecznych. — 
Pamiętać należy, że reklama w 
„EXPPESIE ZAGŁĘBIA* czyta­
na jest przez tysiące ludzi i dlate­
go też daie bardzo duże korzyści.

POGRYZIONY PRZEZ WŚCIEKŁEGO 
PSA W NIWCE.

Onegdaj pogryziony został w Niwce 
przez wałęsającego się psa, Stanisław Na- 
leźniak, zamieszkały na kolonji Okrzei.

Do przechodzącego drogą Naleźn a.ra 
podbiegł nagle jakiś pies i ugryzł go w
nogę. , , , , .

Pica został zastrzelony,^ gdyż zachodzi
podejrzenie, że był on wściekły, ;

•W tej sprawie prowadzono jest docho-

Dziś o godz. U  w k iń e odb-Vzio
się poranek, na którym dane będą 2 filmy

D Tom Keane, król sensacji — znąkonu 
ty strzelec i akrobata pt. „Zwycięstwo
Czarnego Dżeka”.

2) Niezwykle emocjonujący i pełen roa 
lizmu dramat osnuty na tle ostatnich 
walk w Chinach i Mandżurji pt. „Mandzu 
rja Płonie”. Ceny miejsc dla dzieci 25 gr.,

_  Popis taneczny w kinie „Palae® w 
Sosnowcu. Dziś w sali kina „Pałace odbę 
dzie się piękny popis taneczny uczem 
szkoły muzycznej w Sosnowcu. Częse co- 
chodu przeznaczona na cole kul ><ra 
oświatowo związku pracy obywatelskiej 
kobiet w Sosnowcu.

— Odczyt w Milowleach, Dziś o godz. 
18.80 odbędzie się zebranie członków koła 
b. wychowanków szkoły powszechnej nr. 
14 w Milowicach, na którern zos anie wy­
głoszony referat pi,. „Nowa konstytucja ,

— Odczyt na U. P. w Czeladzi. Dziś w 
lokalu uniwersytetu powszechnego w Cze­
ladzi dr. Pasierbiński wygłosi eo «.a 
temat „Walka o człowieka i oby v • - 
literaturze polskiej*4. Wstęp t>
Początek o godz. 4 popoł.



Umieszczony w dzisiejszym name' 
rze kupon z datą 28 marca, uprawnia' 
jąey do bezpłatnej porady kosmetycz­
nej w „Gabinecie Racjonalnej Kosme­
ty k i  p, W. ChralKjszezewiezowej jest 
ważny w dniu 8 kwietnia*

AKCJA POMOCY DLA BEZROROT.
NYUH W DĄBROWIE.

M agistrat w Dąbrowie przystąpił już 
«« akcji zaopatrzenia bezrobotnych w ar­
tykuły żywnościowe na święta. Wydawa­
ne będą od dnia 3 bm. kwity żywnościowe 
ma ebiefo i kawę. Kwity będą wydawane 
w następującej kolejności: dnia 9 bm. ®- 
oofeom o nazwiskach na litery: A, R, 0. O, 
E , F s dn. 10 -  U, H, i, J, dn. U — K, to . 
12 — L, Ł, M, dn. 13 — N, O, P, dn. 15 — 
R  S, dn. 18 -  T. U. W, dn. 17 -  Z, Ż.

W dniu U kwietnia 1935 r, (ezwartek) 
o god-z. 7 wie oz. w lokalu Resursy w D ą­
browie Górniczej odbędzie się 

ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE 
członków

BANKO UDZIAŁOWEGO SPÓŁDZIEL­
CZEGO 

w Dąbrowie Górniczej 
W jednym teiiiin ic, prawomocne bez 

względu na liczbo przybyłych zgodnie z 
par. 36 statutu.

Porządek dzienny zebrania:
1) Wybór przezydjum.
2) (Jdezya nie protokulu Zebrania Ogól 

nogo z dnia 26 kwietnia 1834 r.
3) Sprawozdanie Zarządu za 1934 r. 

wraz z pro toku leni Rady Nadzorczej i Ko 
misji Rewizyjnej, delegowanej przez Ra­
dę Nadzorczą.

4) Odozytanie sprawozdania rewidenta 
Związku Spółdzielni Polskich tvt W arsza­
wie.

5) Przyjęcie bilansu, rachunku stra t i 
zysków i udzielenie Radzie i Zarządowi 
pokwitowania.

6) Podział zysku za 1934 r.
7) Budżet wydatków na 1935 r.
8) Wnioski Rady i Zarządu.

9)) Wolne wnioski członków bez uchwał. 
10) Wybór 3 członków Rady i jednego 

członka Zarządu.
Zarząd Banku Udziałowego Spółdzielczego 

z ogr. o dip. 
w Dąbrowie Górniczej.

P r o f  CELINA S S N O L E I ł l k
I b b m m — i  m a ssB ssssm so H U i |!  ( f *

b. wieloletni prof. „Universite de 
Beaute« w Paryżu, długoletnia im  § ||S  
etruktorka Kursów Kosmetycznych 

w Warszawie, Pi. 3 Krzyży 11 
będzie udzielać bezpłatnych porad 
kosmetycznych w zakresie pietęgna- 
eji skóry ora® indywidualnego ma- 
qni'lage'u w dniu 7 i 8_go kwietnia 
w SOSNOWCU w Hotelu Central­

nym od 10 do 2 i od 4 do 8 w.

P

M A  SEZON WIOSENNY!

S  F. OSTRY & -•
Sosnoitfileci Msdpzejowska 12 t®I» 3-S3

F  0  L E  C  A :
WIkwintną bieliznę damską, m ęską i dziecinną, pulio- 
wery, poiiczochy, skarpety, rękawiczki, parasolki, to­
rebki oraz wszelką g a l a n t e r i ę ,  p o  cenach w y ją tk o w o

n i s k i c h ,  
dodatki dla krawcowych i gorseciarek 

O bsługa rzetelna! C eny stałe!

O
CBftpc samu tsaSuBąąsspÂ  **•»*»

NAJWIĘKSZE PLONY ZIEMNIAKÓW
osiąga się przez, użycie najtańszego nawoizu' sztucznego jakim jest;

ŚRUT RYCYNOWY
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy. — Gwarantowana zawartość 
tych składników i wybitna przyswajaluość. — Najpewniejsza ochrona 
przed rakiem Ziemniaczanym, _  Referencje agronomicznych zakładów na­
ukowych. — Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego, — Do­

starcza :

J. D. POTOK i SYNOWIE Sp. Akt
MAŁOBĄDZ,BĘDZIN T elefon Nr. 90

Km. 1563/34.

O BW IESZCZEN IE
Komornik Sądu Grodzkiego I-go rewi­

ru  w Dąbrowie Górniczej, zam. przy ul. 
"Kościuszki 34, na mocy a r t  602, 603 i 601 
K, P, O, ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 
19S5tr. o godzinie lO.tej 30 w I-szym ter­
minie w Kopalni Węgla Kamiennego 
Podreden pod Strzemieszycami odbędzie 
się sprezdaż z przetargu. publicznego ru- 

; ehomośei, składająeyeh sie z 500 Szt. pod­
kładów, 40 sz i drzewa, kotła, drabin, sor­
towni i zbornej oszacowanych na łączną 
sumę 853 zł. na zaspokojenie wierzytelno. 
ś g I  Poznańskiej Spółki Opalowej Opał.— 
Powyżisze ruchomości oglądać można pod 
(wskazanym adresem w dniu licytacji.

Km. 440/35,
Komornik Sądu Grodzkiego I-go rew i­

ru  w Dąbrowie Górniczej, zam. przy ul. 
Kościuszki 34, na mocy art. 602, 603 i 604 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 9 kwietnia 
Itóa r. o godzinie 12-ej 30 w I-szym term i­
nie w Maczkach dom kolejowy nr. 16 od_ 
będzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości składająeyeh się: z kre­
densu niskiego, kredensu większego, sto. 
In, 6 krzeseł, otomany, pianina czarnego, 
szary, tualetki z lustrem, stołu, bieliźuiar. 
ki, dywanu i kasetki spałowej osza owa- 
nyca na łączną sumę zł, 2.405 na zaspoko­
jenie wierzytelności Jan iny  Bieńkowskiej 
Bcwjższe ruchomości oglądać można poił 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu 
STEFAN ALCHIMOWICZ.

W
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Sędzia śledczy, naczelnik policji i 

komisarz do spraw sądowych zamie­
nili z sobą spojrzenie, które mówiło 
wyraźnie:

— Ma słuszność.-, a myśmy o tem 
nie pomyśleli.

Aime Joubeid mówiła dalej:
— ’Wiecie panowie, jaka jest po­

budką tej zbrodni!
— Napróżno staramy się odgad­

nąć — odpowiedział sędzia śledczy 
Paweł de Gibray.

— Powiedziałem pani i powta 
rzam, że do dziś dnia, do tej godziny 
tajemnica pozostaje dla nas niezgłę­
bioną, Błądzimy w ciemnościach. Czy 
nie zgodzi się pani pomóc nam swe- 
mi radami?

XLVJ.

—- Mam dopomóc panom memi ra-
aT i P'0wt' ' rzybT pani Rosier.

 ̂Albo. co będzie jeszcze lepszem, 
wziąć całą sprawę w swe ręce — do­
dał naczelnik policji.

Pani Jouhert z uśmiechem s p o j­
rzała na dwóch mówiących.

—- Praw ie od samego początku roz 
mowy — rzekła — spodziewałam się 
tej propozycji. Dlatego mnie pan nie 
zadziwił.

— I  eóż pani na to odpowie? — 
spytał de Gibray.

— Wiecie panowie, co mnie skło­
niło przyjąć, a  raczej prosić o zajęcie 
policji. Kierowała mną żądza zemsty. 
Miałam nadzieję, że oddam panom w 
ręce człowieka, który mnie podwójnie 
shańbił, uczyniwszy mnie wspólniczką 
nieznanej mi zbrodni i m atką dziecka 
urodzonego w więzieniu z ojca, skaza­
nego na śmierć. Wiecie także, dlaczego 
porzuciłam to życie, które polubiłam 
i oddałam mu się cała, bo szlachetnem 
wydawało mi się to zadanie codzień 
narażać się na śmierć dla uwolnienia 
społeczeństwa od zbrodniarzy. Mia­
łam svna i syn ten donastał. — Bałam 
się, ażeby sie nie dowiedział nrzvond- 
VoTOo, że m atka jego należy do nolicji 
śledczej, a chcąc to- sobie w ytłum a­
cz ve. sziiVnlac n rzvezvnv  teg©, żeby 
nie deciekł, że ob-ieo. lewo test nodLnn 
in^vjerca. TTdało mi się dotkd. Syn

mój nie zna przeszłości i nic nie po­
dejrzewa. Dla niego jestem  panią Ro­
sier, najlepszą, przyjaciółką, jego m a t­
ki, przed dawnemi zmarłej łaty, która 
powierzyła mi nad nim opiekę. Gdy 
bym przyjęła propozycję panów, prze 
padłby mój spokój. Dręczyć mnie bę 
dą objawy, jak  przedtem,- ażeby syn 
nie poznał prawdy. To byłoby ponad 
me siły. Widzicie więc panowie, że to 
niemożebne.

— Pani przesadza bardzo swe po­
łożenie — rzekł Gibray.

— Nie, widzę je  tak, jak  jest i po­
wtarzam  panom, że mnie ono prze­
strasza.

— Czy syn mieszka przy pani?
— Nie, żadnego powodu nie. ma, 

ażebyśmy mogli mieszkać sami, bo 
syn mój uważa mnie tylko za p rzy ja­
ciółkę swej matki.

— Jeżeli nie mieszkacie razem, nie 
może tedy wiedzieć, czem pani jest za­
jęta. Ja k  on, tak pani zupełnie j e ­
steście swobodni!

— Bywa u mnie bardzo często i 
niezawodnie dziwiłby się bardzo, w i­
dząc zmianę rażącą w trybie mego ż y ­
cia. A od zdziwienia do podejrzenia 
jeden kuók tylko.

— W jakim  wieku jest syn pani?
— Ma ła t dwadzieścia, trzy.
— Czem się trudni?
— "Pisze w gazecie. Obrał sobie za­

wód literacki, a nrzytom rwa on 4 a 
j-iko sekretni-?, ru*Mwałnv yvrzv Union- 
derezvku, ludvm knm+am’e. nrzvjm+o- 
wującym wielkie dzieło z historii żc-

„Najlepiej ukryjesz swe pieniądze 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, której 
obowiązkiem służbowym jest prze­
strzeganie tajem nicy wkładów".

O B W IE S Z C Z E N IE
Do akt Nr. Km, 1622/34, 1323/1470/1606/34.

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow, 
eu I  rew. Stefan Morgiewiez, z omieszka­
ły w Sosnowcu przy Aloji M. Mireckie- 
go Nr. 11, na moc-y art. 602, 603, 604 K. P. 
O. ogłasza, żc w dniu 12 kwietnia 1935 i. 
o godzinie 12 (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Sosnowca przy ulicy’ 
Piłsudskiego Nr. 70 w mieszkaniu odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
w I  term inie ruchomości składająeyeh się 
z patefonu, maszyny do pisania, 3-eh ki­
limów i 11-tu obrazów, oszacowanych na 
łączną sumę zł, 685.

_ m  w dniu 17 kwietnia 1835 r. o godzi­
nie 12 (nie później jednak niż w dwie go­
dziny) w Sosnowcu przy ulicy Jagieloń- 
skiej nr. 5 w mieszkaniu odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego w Il-im  
terminie ruchomości, składających się % 
mebli domowych. osżaeowanveh na łącz 
ną sumą zł. 700.

Powyższo,, ruchomości oglądać można 
ped wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik (—) Stefan MORGIEWICZ.

PRZY W ills 0W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 

CH1M0W0 - CHMIELOWE 
i ESENCJE 

CHINOWO - CHI48ELOWĄ.-

juz
wyszedł Nr. 2 

(kwietniowy) 
cena 5 0  groszy

Wydawnictwo
.NOWA LINJA

Kraków 
Skrytka pocztowa 2 7 2

|  j L B N J H

glugi morskiej. Syn mój robi .clla nie 
go rozmaite studja i styl mu poprawia,

— Sądząc z tego, co pani mówi, 
syn pani musi dobrze znać świat.

— Często się zachwycam jego 
przedwczesną dojrzałością. Zdolności 
i umysł ma rzeczywiście niepowszed­
nie.

— Spodziewam się, że w takim  ra ­
zie jest tyle rozsądny i bynajmniej 
się nie oburzy, ani nawet zmartwi, 
gdy się dowie, że pani służy spole- 
ezeństwi z zaparciem siebie z naraże­
niem życia. Dumnym tylko z tego być 
powinien.

— O! — odparła panj Rosier. — 
Pan wie, że do policji istnieje uprze­
dzenie, dajmy na to, niedorzeczne, ale 
niezwyciężone! Jeżeli Maurycy dowie 
się kiedykolwiek, że mnie w prefek­
turze nazywano „Koeiem Okiem", nie 
będę śmiała pokazać mu się na oczy-

— O tem się nie dowie, a przytępi 
taki wzgląd nie powinien pani po­
wstrzymać, kiedy potrzeba zająć się 
bardzo ważną sprawą. Pozostawiamy 
pani zupełną swobodę działania, nie 
będziemy prosili, ażeby zajęła pani 
porzucone miejsce, walczyć pani bę­
dzie nie jako regularny żołnierz, ale 
jako ochotnik. Prosimy panią o jedóo 
tylko, ażeby się pani wspólnie z nami 
zajęła tą  sprawą, która zgrozą prze­
jęła cały Paryż. — Ja k  największa 
ostrożność będzie zachowana, ażeby 
svn nie mógł podejrzywać zmiany w 
życiu pani.

d. <v n.



Km, 1&2S/34.
' o d  WIESZCZCNIE
i K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 
kie. rew iru  il-g o , urzędujący w Będziuio 
przy ill. K o łłą ta ja  pod nr. 43 na zasadzu  
a r t  Wit K. JE. U. obwieszcza, że w dniu 
Tl m aja  1 ^5  r. od godziny id ranoy w sati 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Czeladzi 
dbodzie się sprzedaż z publicznej ticy ia . 
c ji nieruchom ości sk ładającej się z placu 
oraz zabudowań ną tym  płac u, a m ianow i­
cie: dem u m M  ezkatnego m urow anego, 
parterow ego z zabudowanem  poddaszem
0 jodnym  p o k o j u  i kuebni wykończonych
1 4uh  ubikacjach niewykończonych, szo­
py drew nianej z desek i  park an u  z. desek 
długości 35 m -r„ położonej w Czeladzi 
przy ui. Gawrońce, powiecie będzińskim, 
województwie kiełeekiem. oznacz, polic, 
nr. 72. obejm ującej powierzchni 25.1 pr. 
kw. cayli 46V m ir. kw., k tóra stanow i w ła 
siiośe Ludw ika i M arjanny  małż. Czar­
n e c k i c h ,  a obciążona jes. d ługam i lupoteez 
nom i na sum ą 4300 zł. ż proc. i kosztami.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną księgą 
hiliotecźftą w W ydziale Hipom cznym  
przy Sądzie Grodzkim w Rędzin io pod Nr. 
hip. SC8. ,

Powyższa- niebuchomośe zos ąła  oszaeo- 
w&ćeh na, 8umQ z i  5.6*34* Sprzedaż zaś roz* 
poiznie się od orny w ywołania, tjf. c.d 
kw óty /.I. 3.789J4.
. L iey tan t : przystępujący do pnze.ąrgu 

powinien żłożyć rękojmią- w gotowiźnie w 
kwocie zł. 508.40. a bo w takich papierach 
w ąr ościowych "bądź książeczkach w kład­
kowych.; insty tucji, w kórych wolno u l .  
mieszczać fundusze m ałoletnich, i że pa­
piery w aitóściów e p rz y ją ć  będą w w ar­
tości 3/4 czę.ci ceny giełdowej. P rzy  licy­
ta c j i  będą zachowane ustawowe w arunki 
iiiey acyjne, o ile dodątkowem publićznora 
'obwieszczeniem nie będą podano do wia_
■ donioóci w arunki odm ienne; że p raw a o- 
sób trzecich nie będą przeszkodą do licy ­
tac ji i przysądzenia w łasności ha  rzecz na 
bywcy bez zastrzeżeń- jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem prze a rg u  nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały postanowieńie_ w ła ­
ściwego Sądu, nakazują  >e zawieszenie eg­
zekucji; że w ciągu ostatn ich  2 ch tygod­
ni przed licy tac ją  wolno oglądać n ieru­
chomość w dn i powszednie od godziny 
8-ej do lS.ej a k ta  zaś postępow ania mo­
żna prz--.g’adać w Sądzi^k

KOM ORNIK (podpis nieczytelny). 
Będzin, dn ia  4 kw ie tn ia  1935 r.

I ! »

. • 'S P '

AS i

tsu iiira ią  mf®cS@l
izy  zauważyłiicle też nekledj 8 u siebie Jeden z a a -" 

itę  .ujęcytb objawów ibliSaJącagajstę osłabienia nerwowego?
Łatw a pobudliwość, smutek, drżenie, niepokój, kołatanie 

serca , zaw roty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny 
sen . zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, prze­

strach , wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, hałasu, 
zapachów , pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku, 

herbaty , kawy, drganie powiek lub  migotanie przed oczami, na­
wały brwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, lub 

mowy, wreszcie zboczenia seksualne iub zanik popędu płciowego,
. Jeżeli z wymienionych tu ta j objawów jeden rażąco lub kilka Jednocześni*;

w ystępują,

{estto oznaka. Iż nerwy są poważnie osłabione 1 wym agała wzmocnienia 
Nie janleilbuicSc lego, w przeciwnym bowiem razie moga wystąpić pow aiae 

taburzen la  czynności psychicznych, jak naprz. bredzenie I niepoczytalność, 
szy b k i ostaben-e organizmu I wreszcie śmierć przedwczesna.

Bez względu na istolę nerwowości zalecam napisać do innie. Jestem gotów

OBAfis i F a r a  dą. która przyniesie Mm laisna nies oMę
Zapewne Jut dużo wydaliście peniędzy na rozmaite środki kłór* 

w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę przejściow ą.
Zapewniam was, Iż znam właściwą

Jffietodę przeciwdziałania osłabieniu w aszych nerwów,
T a  metoda jednocześnie sprow adza popraw ę nastro ju , da je  ra ­

dość życia, energję, silę do pracy. Wiele osób zakomuniko­
wało ml. Iż czują się  ja  kgdyby nowonarodzcnl.

To potwierdzała również orzeczenia lekarskie.
Koszt wynosi tylko cene karty pocztowej, w y ­

syłam  te pouczającą książkę zupełnie gratis.
jeżeli nie możecie natychm iast napisać, 
to  zachowajcie ogłoszenie niniejsze,

p m m th  mm n
PSSTFACH 83 AbW47.

ADA

i  laiiiiBHl.il. 1I1I 0
t  S o s n o w ie c ,
A ul. 3-go Hsja Ha — teł. ł.ól |  
f  DOSTARCZAJĄ: t
|  CEMENT marki „ S a tu rn "  A  

I wagonowo
i wozami na miejsce budowy

l i p  i i i i a l i - » p i i s  
81, J A R K M S K  E60

Sosn-swiac, Pi sueskiego 16,
poleca na  nadchodzące św ię ta  
znane w ina owocowe, deb ate- 
sy oraz a rtyku ły  koionialno- 
spożycze,

WYBOROWE WĘDLINY TU- 
CHOWSKlE, ŻYWIECKIE 
i Inne. Specjalne szynki świą- 
— teczne konserw ow ane. —
Ceny umiarkowane, ,

Obłtiga szybka 1 solidną,.

Lakier pokólowy
mhbbbmbh ’
g w a r a n t o w a n y  —  s s y i J k o s c h n ą c y

PoHost pierwszy patenę*
t sg .  1 .8 0  zł.

Bi e l  c y n k o w a
kg. MB gr.

o r a s^ sz e ik ie  materjały malarskie.
Ceny o 25 0/0 zniżone. Poleca

Ia«tue»! I l i  Him? i fal
Sosnow iec, Staropogeftska 2

m ydło obecnie jeszcze lepsze, 
jeszcze doskonalsze. Sprzedaż 
hu rtow a i  detaliczna w F abr. 
Składzie „ADA** Sosnowiec, 
M odrzejewska 80 (Hale Roz-- 

w oja).

DZIS1

m ŁK
Gum..?

s A

O peretka F ranciszka  Lehara o z t s i

KIMO

ZAGŁĘBIE

A A *

FRASQUITA
/ n n l l  a MO. O Tfl & *<£5rT»(ROMANS CYGAŃSKI).

W  głównych rolach: P rim adonna państwowej opery wiedeńskiej 
JA R M IL A  NOVOTNA oraz H. Bollm ań, H ans Moser, H. Rucm an 
Znakom ity kom pozytor F r. L ehar osobiście dyrygow ał o rk iestrą  

filharm oników  wiedeńskich podczas zd-tća do „F rasąu rty  .

W nadprogram ie: Kolorowa przem iła groteska.

Zakład artystyczne ■ m  itó m l
i K gffl s n i m a i

J&HA ZASĆRSfCIESO
S cs i i iW ie c ,  u lica Alsja 8 .  — T tb iu r t  1 2 - ^

: WYKONYWA;
p o m n ik i ,  g ro b o w ce  i w sze lk ie  ro b o ty  bu
d o w la u e  z p ia sk ow ca ,  m a r m o n i  i g i a ' '
tu  o ra z  sz .o c z n y c h  k a m .e iu .  ro b o ty  ^
to i .owe i n .oz a jk o w e  t. j.  sch idy. s lu p y
o g ro d zen io w e ,  d r e n y  s tu d z ie n n e .  p M y
tr o tu a r o w e .  p o s tu m e n ty  ^ ^ ' f ^ ^ U d n e
lazn em i i t. p. -  W y ? " " "  ’ 'nśe-.I dogodne warunki  płatności.

n Br-gaissafetaae

KINO

DZIŚ 1 C z a r u j o p e r e t k a  film ow a
D Z I Ś !

Bal w Savoyu
W  rolach głównych. S łynna śpiewaczka p rim a^onna opery  w ic.
deńskiej QITTA A L PA R . ROZSI BARSONY. HA N S J  A B A Y J  

M ilionowa wystawa! Cudowno melodje w edeńskiei _

S f w ł ę k ó w e
KINO

APOLLO
W S8£LCU

W niedzielę, dn. 7 i poniedziałek 8-go,
2 wspaniałe filmy: 1 to zachwycające arcydzieło s?o i loWe p  .

B O K S E R  i D A M A
w . l m  W - M A X  * j ę I r * M O C A S T R A

U film. 8 aktów śmiechu FLIP i FLAP wow*
w filmie pt, y- S c h o w a j c i e  sw o je  srnusKi
Pocz. o 2.30. Bilety o d z 5 g r _ _ O s t a t n i  o 8-30.

Początek o godz, 4-cj.

K i n s  Teatr

EDEN

V -

GW IAZDA GW IAZD I
Je d n a  jedyna i niezastąpiona?

K obieta z ognia zrodzona GRETA GARBO w w spaniałym  egzo­
tycznym  film ie, k tó ry  s ta ł się  je j największym  tryum fem  p. t.

Malowana zasłona
Obok G rety : H erb ert M arschall, Geo gc B rc n t  

Reż. R yszard Bolesławski.

Początek seansu o godz. 18-ej.

KINO
JźwięK owe

CASING
SOSNOWIEC

POGOŃ
M arjacaa  Nr 1.

Dziś polskie atcydzieło filmowe: U HmyH!
H a n < a  O r d o n ó w n a  l ti. S a m b  r s

W  dramacie osnutym na tle akcji szpiegows. iej osci^nneg
państwa p. t.

SZPIE© W MASCE
11 Film; S y  v ia  S io n z j  i F r e i r - c  M a r c h

w kapitalnem arcydziele

SPRYTNA DZIEWCZYNA
Pocz. o 2-30 B ile ty  od 25 gr.

O godz. 10 30 Poranek.po cenach o t  10 gr



NAUCZYCIELKA powróciwszy z P a ry ­
ża udzieli francuskiego, wzamian za nie­
miecki. Zgłoszenia „Zamiana*4,
KRÓJ, szyeio, modelowanie, koncesjono­
wano kursy Zaborowskiej, Piłsudskiego 
18 róg Dęblińskiej, krój nowoczesny Aka- 
demj> Paryskiej, kończącym świadectwa
prawne. Przyjezdnym zniżki.  __
LEKCYJ francuskiego udziela długolet­
ni student Sorbony paryskiej. Zgłoszenia 
de A dm inistracji pod „Metoda1*.

i P O S A D Y f P P A C C

PC TK isitir.iY czeladnik. cholewkarski od 
naraz Glkaśz 8-go M aja nr. 40 A. Dziubek. 
POTRZEBNA zaraz zdolna o miłej po­
wierzchowności kelnerka do kawiarni 'So. 
snowiee, Piłsudskiego. 28. :
M M M EB N A  młoda zdolna inteligentna 
do posługi. Pierwszeństwo z Pogoni ul. 
Reymonta U) m. 3.
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski i on.
duła* orka Żeromskiego 8._______
GNDULATOR lub ondulatorka siła do­
bra potrzebna zaraz. Wojkowice Komor­
ne Ja n  Pawlik.
WYKWALIFIKOWANY fornier w robm 
taeh artystyczno _ bronzowmeżyeii i  in ­
nych metali, a także specjalista spawa­
nia pękniętych dzwonów kościelnych, po­
szukuje posady kierownika lub odpowied­
niej pracy, ma la t 45. Sosnowiec, P iłsud­
skiego 42, parter p. Lewandowska dla .,W. 
K p  . .

POTRZEBNA starsza kobieta do gospo. 
darstwa zaraz może być od 35 do 45 lat. 
Zgłaszać sip od 7 kwietnia Golonóg, Stara- 
Wieś, obok składu wódek. Kbwa 1. 
RETUSZER <ka) pozytyw i negatyw, o- 
porator potrzebny od zaraz do zakładu fo 
tografiezuego, w Zagłębiu. Oferty z foto­
graf ją  kierować do adm inistracji śnb.
JFotograf**'. . - ■ ’

Pośrednicy *
mieszkaniowi poszukiwani Wiadomość w 
adm inistracji.
POTItZEBN A inteligentna panienka do 
sześcioletniej dziewczynki. Przejazd 8 m. 3 
POTRZEBNA uczciwa służąca miejsco. 
Wa. Wiadomość Dąbrowa, Kopernika b‘-c. 
PANIE, Panowie dobrej prezencji znaj­
dą stały, pewny, wysoki zarobek przy 
akwizycji najnowszych dzieł praw ni- 
czy co ńa miasta województwa kieleckie­
go. Osobiste zgłoszenia z dowodami u or. 
ganizatóra Zelmanowicza, Bodziu, Małą • 
ehowskiego 11 pokój 7 godz. 10—13 i 15—18 
POTRZEBNY czeladnik szewski i podrę- 
eziiiak. Sosnowico, Mazowiecka 4 \v po. 
dwórzu.
POTRZEBNA zdolna ondulatorka. Bę_ 
dzińśka 37, Kucharski.
SŁUŻĄCY, la t 26, kawaler poszukuje p o ­
sady od 15 maja. Łaskawe zgłoszenia nad 
syłae proszę: Zawiercie, skrzynka poczto-
iwa 56 dla „Służącego d.
POTRZEBNA pokojówka umiejąca cero­
wać i trochę szyć. Wiadomość Pogoń, ul. 
Żytnia 8 róg Reymonta.
SŁUŻĄCA znająca gospodarstwo domo­
wo, uczciwa zaraz potrzebna. Piłsudskie. 
go 53 m. 4 ._____
©LBRŻYMIE dochody 1.5()ft^ 8.00T zł., za 
Tobkii miesięcznie, poszukuje się w każdej 
miejscowości zaśtępeów i kierowników,
pęnsja miesięczna 8110 — 1.2C0 zł. Adreso- .. 
wać:AUnivers*’ Postbox , 217. Anvers — 
Belgique.

I K V P N Ou
o  T m  A  v  *

Ii a FLE wyborotve, płytki ścienne glazuro 
waiiej cegiełki glazurowane (licówki), pły 
ty piekarskie, cegła .szamotowa, koks, wa 
pno gaszone oraz wszelkie przybóry do 
pieców sprzedają po cenach konkurencyj­
nych Stary' Gos liowice. S tara 4 telef. 1353. 
SINGER A MASZYNY- do szycia mereż- 
karki, eńdlarki, plisówki, okazyjnie n a j­
taniej sprzedaje. „Secondhandmachine" 
Katowice, Gliwicka 24.a.
*  POWODU wyjazdu sprzedam dom przy 
Kościele 10 ubikacji zamieszkały przez 
księży i 50 prętów ogrodu z drzewami o- 
wocowemi. Wiadomość: Strzemieszyce ul. 
Wikarjacka 4,

Nasiona
świeże, gwarantowane na wagę,-śmigusów 
ki wody kolońskie, mydła toaletowe,, pre­
zerwatywy po -eehaeh znacznie* zniżonych 
poleca skład apteczny Eozenblnińa. Cze- ładz, Ryifok 13 .

brv^m L tl łg^szkaniem do sprzedania do 
Bucha 44.'

J u ń e k i | ^ &  So1z tr w 0jcieehówa 
Ko 0 Kamińska sprzedaje najtaniej ja ja  
wylęgowe kur karmazynów, leghornów 
małych., mdyk mamutów, oraz kaczek 
wielkich.

PIANINA „SOMMERFELD** fabrykat 
bezkonkurencyjny — krajowy, wprost z 
fabryki dostarcza skład fabryczny Kato 
wice, Kościuszki 15,
GOTOWE eleganckie pasy po niskich ce­
nach „Rozaija" Bcanowiee, Dęblińska 11. 
SPRZEDAM li mórg ziemi w Niego wie. 
iWiadomość. Czeladź P odwalna 17.
SPRZEDAM 2 otomany, 2 fotele skórza- 
no mało używane. Sosnowiec Swobodna 
20-2.  . '

DĘBOWY stół rozsuwany na 18 osób, ~0 
krzeseł skórą krytych, kwiatówkę wykła­
daną cynkową blachą oraz szafę orzecho­
wą sprzedam. Ziclezińska, Orla 28. 
„UBEZPIECZALNIA Społeczna w Śosno 
weu sprzeda w drodzo publicznej licyta 
cji 10 ton owsa poznańskiego I gat. Licy­
tacja odbędzie się w dniu 9 kwietnia rb. o 
godz. 10 rano na placu przy ul. K ołłątaja 
17 w Sosnowcu**. ____________

Wanny, nasiadówki
I  W ANIENKI DZIECINNE oraz NASA. 
BY KOMINOWE W IRUJĄCE, baije bla 
hz,•me do prania, kotły do bielizny itp. 
wyroby blaszane poleca w dużym wyborze 
Ce h y ! • a rdzo' przystępne.

A. n e sse
Sosnoxvi.-e-. Orła ].l Telef. 4.58.
110 sprzedania tanio rower męski, pate>- 
fon, 30 płyt nowych. Sosnowiec, ul, Dębłiń 
ska 8 róg Granicznej Borgała.
PATEFON walizkowy nowy do sprzeda 
nia. Sosnowiec ,ul. Czeladzka 31 Andrze­
jewski. - _____
JADALNIA orzechowa tanio do sprzeda 
n ia., Sosnowiec, uł. Pawia n r. 11.
B O . sprzedania plac przy ul. Milowiekiej 
50 prętów. Wiadomość: Sosnowiec, S tara 
15. TJlnalska. •__
OKAZYJNIE sprzedani nowy dom 10 u- 
hikacji, ogródek. Boniek pół morgi pola 
ładna okolica. Wiadomość Sosnowiec, P ił 
•sudekiego 132-a.
HARM ONJĘ stoliczkową „Kupisa-‘ kor~ 
pusy sprzedam okazyjnie. Gołonóg\ Pod- 
losie, Tomasz Zygiert.___________
WÓZ nowy do sprzedania, Będzin, M aik  
bądzka 117; Kolasa. ''
N A JTA N IEJ kupisz na święta wodyikm 
łońskie,* perfuMy, mydła tylko w składzie 
aptecznym Dąncygiera, Będzin, Małaehow 
skiego 34, Poleca prezerwatywy gwaran- 
towane od 30 groszy.
MOTOCYKL „Ariel'4 do; Sprzedania! 
snovnea, P łocka 5.
ROWER męski używany sprzedam tanioT 
Sosnowiec, Rysia 5 m. O.
SPRZEDAM harmonię stolicikową~odpóI 
wiednią tanio, Sosnowiec, Modrzejewska 
45 w podwórzu, Kopeć. , ....
SKLEP spożywczy z towarem, urządzę! 
nietm do sprzedania. V— Sosnowiec, Wiej­
ska; 10,_____ ■ : ’
MASZYNĘ krawiecką bębenkową w do­
brem stanie sprzedam. Modiizejów, Hen­
ryka 12.

Książki
po cenach zniżonych do 85 proc. różnej 
treści sprzedaje dc- i.4 kwietnia księgarnia 
„I olon.iap Sognowicć, H ale „Rozwoju**.

Tapczany
otomany, materace, kozetki, po cenach n i­
skich, za gotówkę i ha raty. Sosnowiec 
Nowo pogańska Nr. 19.
SPOWÓDU zmiany interesu tanio "sprze­
dam sklep z mieszkaniem. Wiadomość So 
snowiee administracja* „E sprcśn4*.
SPRZEDAM maszynę do szycia Sing-era 
kazyjme 50 złotych. .Jęzor, Cebrat.
PLAC na; Dziewiczej 80 prętów~~ tanio 
sprzedam. Smolna 13, Paczkowski. 
SPRZEDAM okazyjnie' nowy odbiornik 
3 lamp. 4-ta prostownicza Philipsa do sie­
ci z wbudowanym głośnikiem elektro - 
dynamicznym. Sosnowiec, Dębowa' 8. Stę. 
płowski. w go dzidach 16—18.
SPRZEDAM rower damski i męski lub 
zamienię na rowery niezdatne do użytku 
za dopłatą. Wiadomość Dąbrowa, Ła- 
będzka 13.
AUThf p ia t  6-osobowe w dobrym stanie 
sprzedam niedrogo. Dąbrowa, Kondrato­
wicza 7, Gem ho rek. • - •
SPRZEDAM kolejkę przenośną 801} tor. o- 
kazyjnię. Dąbrowa. Góra., Leg jonów- 74, 
Szlachta.
HARMONJĘ pedałową z minorem sprze­
dam okazyjnie tylko zaraz. Dąbrowa, So_ 
biegiuego nr. 8, Teper.
DO sprzedania pokój stołowy w ,orzechu 
kaukaskim i stoły rozsuwane elipsowe. — 
Sosnowice, Florjańska 32, Zakład stolar­
ski^___
SPRZEDAŻ. P lac Iron o to wy za Sądem 

. okręgowym 45, prętów 110 złotych pręt. — 
P lac Żarki miasto ną górkach 25 prętów. 
Gospodarka miechowskie 8.000 i wielki 
w ybór'.■gbkpoda'rstw rolnych i nieruęhó * 
mości- miejskich. Sosnowiec, Mościckiego 
12, telefon 5-26 (przy Stowarzyszeniu Wła 
śćieieli Nieruchomości).
SPRZEDAM szafy dębowe, trem a szafko 
we. Sosnowiec, Kowalska, plac Kościelny 
Maj.
PIANINU krzyżowo 7 i pół oktaw- bardzo 
dobre 750 zł. Sieiecka nr. 6—4. 
HARMONJĘ stoliczkowe sprzedaje," za­
mieniam, reperuję. Sosnowiec - Pogoń. 
Czeladzka 17, Tomala.

WYPRZEDAŻY-'-wszelkich krzewów kwia­
towych, dalji, gieorginji, agresty, rab a r. 
bary. Żelezińska, Sosnowice, Małachow­
skiego 14 (ogród przy hałdach), 
HARM ONJĘ; włoskie, krajowe, hrom aty 
ezne, pianowe, stoliczkowa, dwuchrzędów- 
ki. Puzon, alt. Sosnowiec, 1 m aja 13, R ut­
kow ski________ ______
BECZKĘ żelazną 200 litrową na spirytus 
oraz maszynę do pisania kupię. Sosnowiec
S aropogońska 3, Held.____
GRAMOFONY dwa gabinetowe, bieliź- 
niai-kę, kredens dębowy pokojowy, zc-gar 
sprzedam tanio. Sosnowiec, Narutowicza
6. Hadra.   ._______ _
SPRZEDAM okazyjnie urządzenie skle­
powe za bezcen w dobrym  etanie, Zagó. 
rze, M iraszewTskieh 55. Kaczora. 
DRZEWKA morwowe 4-letriie okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość na miejscu
Czcladź, szkoła nr. 2. ______
SPRZEDAM psa buldoga angia'lskiogo 
tanio. „Foto-Star*‘ Sosnowiec, Piłsudskie, 
go 42..

RDZEjNCWE1G JA N K IEL zgubił łegily- 
m ację bezrobocia wydana, w Będzinie. 
FLOREK ANTONI zgubił legitymację 
wydaną przez Fundusz Bezrobocia w Cze­
ladzi,_______
ZAPART HEULNA zgubiła legitymację 
ijoezpieczairu Społecznej wydaną w So­
snowcu.

^ m m m m m m
POZNAM. inteligentnego rzemieślnika 
handlowca do la t 35. A dm inistracja Sosnę 
wiec. „Posa.żna“.
KAW ALER poślubi pannę, k.tóra wyro- 
bi mu pracę. Zgłoszenia „Eypres« Sosno,
wiec, ) •■•(( „KKcmii śl.u'k‘*.

f

MASZYNA gabinetowa • ki“jęta Veritas 
ezteroszpflauówa okazyjnie do sprzeda.
nia. Czeladź, Szpitalna 33.______
PARCELA 212 prętów ogrodzona przy 
Królewskiej do sprzedania lub połowa. 
Sosnowice, Kołłą ta ja 11.
PC“IJfiCAMY konfekcję męską i damską 
po cenach bardzo niskich w firm ie Micha 
:iny Marzec, Sosnowiec, W arszawska nr. 1 

SAMOCHÓD 4-ro osobowy limuzynę 
sprzedam zaraz. Sosnowiec, Moniuszki 3, 
Wywiał, ___________ _______ _

Pianino
zagraniczne prawie no We piękny ton, ta . 
nio sprzedam. Oferty do adm inistracji 
pod „P ianino^.________________

Dom 17 ntnRacTT
w śródmieściu Sosnowca z dwuohfronto- 
wym placem do sprzedania, 3 pokoje z 
kuchnią- słoneczne wolne. Wiadomość So­
snowiec-. Piłsudskiego 52 w piw iarni lub 
składzie wódek. _____ '

NO woof warty
Magazyn kapeluszy i robót ręcznych

„Krystyna”
Sosnowiec, W y.szawska 6, poleca na se­
zon wiosenny i letni duży wybór kapelu­
szy damskich podług najnowszych ińbde- 
łi wiedeńskich i paryskich.

budowlane, I.go gatunku, wysokoprocen­
towa, palone wi piecach kręgowych. W a­
pienniki ..Bryniea". Czeladź, telefon 20. 
.fAJA7 wylęgowe rasowych kur zielononó­
żek, mieszanych z płymutkrokami, kogut 
z plymuthroków, po 20 groszy sztuka. 
Do nabycia w gospodarstwie, ke.' Huszny 
w Dąbrowie* - Górn.
APARAT anodowy 8003 Philipsa kupię. 
Sosnowiec, K ołłątaja 10, to-lr-fori 60. d ru ­
k a r n i . ______
SPRZEDAM diiży mahoniowy kredens 
w bardzo dobrym stanie. Czeladź, młyn,

M  e n i  e z y  f c r ź y s r  g : y
Franciszek Szorss Dąbro^fa. 3 M aja 35 w  
konywujo pomiary gruntów  — plany, 
FABRYKA Przeć'worów Chemicznych
,,Helwin“ Sosnowice, wytwarzająca pa­
sty, esencje, aromaty, olejki owocowo i er 
teryczne, barwniki nieszkodliwe, poszuku 
je zapi-owaclzonych przedstawicieli, 
KAW IARNIĘ w śródmieściu dobrze pro 
sperującą spowodu od nas niezależnych 
do odstąpienia; Wiadomość .,Expre& Za 
głębia"._____
BIURO próśb i szkoła pisania na maszy­
nach Lewkowicza, Będzin, Sąezewskie-
go 29.________   ;_;__
WEZMĘ na własność- 2-letniego chłopczy­
ka zdrowego nieehriezonego. .Zgłuszeni* 
,,Expres‘* Będzin.   . .

Biuro
podań K arola Stankiewicza, przepisywa­
nia maszynowe. Sosnowiec, Hale „Rozwo.. 
ju t(. _____________. ’ : : ■

Diuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz przepi­
sy wań maszynowych BOLESŁAWA WY- 
ŁONA w Sosnowcu, ul. Warszawska 12, 
PGSZUKUJĘW spólnika fachowca do jedf 
nej z większych drukarń w Zagłębiu, e-> 
wentualnie sprzedam. Zgłoszenia kiero* 
wać do adm inistracji „Expresu“  Sosno­
wiec pod „Drukarnia*4.
S T E F A N ji C H #RZELSK IĘJ pracownią 
gorsetów przeniesiona.vna ' I-sze piętro ń)„ 
7. Sosnowiec, P iłsudskiego 14.
MOGĘ pożyczyć •6.600 złotych na pierw-.. 
szy nnpier hipoteki. Zgłoszenia do admi­
n istracji „Eypresu Zagłębia,44 pod .,Po^
żyezka“.

Okulary
Nie kupuj u handlarzy tylko u fachow­
ca -  firm y „Okn!arium“ Sosnowice, 3-go 
m aja 21. Okulary począwszy od 2 z?. 50 
gr. Wyda je, się bezpłatnie' okulary człon, 
kom Ubozpioczalni Społecznej i pracow­
nikom kolejowym. ^

OGRÓD pod warzywa do wydzierżawienia 
Sosnowiec, P iłsudskiego 31. __
MY niżej podpisani pracownicy Zakładu 
Stolarskiego M. Śliwińskiego w Sosnowcu 
W arszawska 8 stwierdzamy nińiejszem5 
że niepraw dą/jest aby p. Śliwiński zatrud 
n iał w pracy chłopców terminatorów, któ 
rzy zastępują ivykwalifikowanyeli pra­
cowników, jak  również stwierdzamy,' że 
niesłusznie Zarząd Robotniczego Związku. 
Przemysłu- Drzewnego zarzuca! p. śłiwiu 
skienni _ w ulotce, że jest prowokatorem. 
Sosnowiec, dnia 4 kwietnia 1935 -r.- M. 
Dzięcioł, W,  Pic szczek, J . Dziedzic.

Ramy do ńranek
portretów i obrazów są najtańsze w pra- 
eowni ram ..Artes-' obok kościoła — So. 
snowiee. '•

SKLEP diva pokoje z kuchnią do wynaję 
eia. Sosnowiec, Robotnicza 6.
BO wynajęcia w Sosnowcu, r-entiTntn a Ma 
ja  4, duże pokoje na H 'p ię trze front ź od­
dzieliłem wejściem. 2 — 8 pokoje z oddziel 
nem wejściem I  piętro front. Jeden duży 
pokój na parterze oddzielne wejście. W ia 
donrość Hotel Centralny. Sosnowiec 3 Ma 
ja- ... y „ ... ■■■
POKÓJ z kuchnią z: wygodami do wyńa- 

. jęcia zaraz. , Wiadomość Dąbrowa. Górni- 
oza. Kościuszki 42, telefon 8.: -- 
WILLA Anka ---..Żarki. 12 słonecznych
pokoi do wynajęcia na pensjonat- lub let­
nisko. Wiadomość Ząbkowice, stacjo. — 
W iktor Pawełęc._______
DO wynajęcia na Pogoni, Marjacka 9, 
dwa sklepy i pokój z kuchnią.
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszkanie) 
So su owiec. Teatralna 3, R uszk i e w icz. 
MIESZKANIE, kuchnia pokój, do~wyna~ 
jęcia. Wiadomość Piotrkowska 6 u go­
spodarza.
LOKALE ruzemvsiowo <ló wynajęcia. Śb~ 
snowiee, Piłsudskiego 25.
POKÓJ duży słoneczny do wynajęcia. ~  
Wiadomość Rudna 56,' I I  piętro mieszka­
nia 10.

B. Felczer
Szpitala skórnego św. Łazarza w Warsza 
wie II. Rudziński przyjm uje odAS — Ś® ’ 
Dąbrowa Góra., uł. Koścuszki nr. 2, 
DYPLOMOWANA Kosmetyczka Ewa 
H am burger, Sosnowiec, P iłsudskiego: 38., 
Telefon 11-45, M asaże. lecznicze, h'-’UWa- 
nie wągrów i zmarszczek. Po powrocie z 
W arśżawy stosowanie, najnowszych żabie, 
gów. Elektryczne maseczki, ffyzowatt*^''! 
rzęs. ' '

Ondutocię trwała
dla P ań  i Panów aparatem  parowym — 
Wszelkie prane wchodzące w zakres fry. 
zjerstwa wykonywam solidnie, ceny przy 
stępiłe. Zakład fryzjerski Pytlik, Środu- 
la, Okrzei 24.

Z G U B IO N E
DOKUMENTY

STEFAN Eabęda zgubił legitymację Fun 
duszu Bezrobocia wydaną przez gminę Bo 
browniki,
SKRADZIONO mi kartę . -rzemieślniczą 
wydaną przez powiat Będzin i dowód oso 
bis ty wydany przez M agistrat m. Sosno­
wca Jan Majer.
RUSIŃSKI FRANCISZEK zgubił ksią"- 
żeozkę wojskową i kartę- mobiliżacyjną wy 
dano przez PKU. Pińczów.

II

m

Tresowana foka po powrocie z eyrko 
do swej ojczyzny.£ ^  fi *   —------  |g|||||__________________    ' ̂  | ‘ | _ _ \     O' **** J  '

u n ik o w a iio  torbą roracyfną fabryki farb drukarsk ich  „Pigment44 w W arszaw ie  5 .p  "Aka
Wydawę.a Helena Monsiorska, Druk, nRxpres Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. tek ■1-94. R ed ak to r odp. L u e jan  H orsk i.


